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Eolo polskie i ar. Eeinold.
ostąpienie ministra spraw wewnętrznych i 

zastępcy prezydenta gabinetu, bar. Heinolda, 
ktOiy niedawno temu trzasnął Darem nad Rada 
paastwa, grożąc jej rozwiązaniem i paragrafem 
czternastym, — jest w dziejach parlamentary
zmu anstryackiego i w dotychczasowych sto- 
makach .Kola polskiego do rządu korony, 
czems niebywałem i zgoła nieoczekiwanem.

Nie z !arzyj się dotychczas wypadek, aby od- 
I wiedzialny przed parlamentem, konstytucyjny 
rząd w Austryi, wciąga) koronę, w t&K uroczy 
8tf Sposób, jak to stało się wczoraj, bo w fo r  
nu< pisemnego cesarskiego orędzia, do walk 
parlamentarnych, a i ównoczcśnie do konfliktu 
narodowościowego. \ Tego, że cesarz powoływał 

siebie, w krytycznych momentach, przywód
ców stiounictw parlamentarnych i starał sijj 
wPłynąć na ich opinię, —  byliśmy nieraz śu^ad- 
kami i to jest rzeczą w konstytucyjnych pań
stwach praktykowaną. Ale żeby korona w pi- 
s a m n e m  o r ę d z i u ,  opozycyjnemu stronnictwu, 
ar... dzającemu obstrukcyę, wystawiała dekret 
pocliwamy za t0) ż e  z o s t a w s z y  p o k o n a  
ne. z niechało bezpłodnej opozycyi w komi
sy1, j ^egodotychczas n ie  w i d z i a n o  c h y b a  
w ż a d n e m  z a c h u d n i o - e u r o p e . s k i e m  
p a ń s t w i e  K o n s t y t u c y . n e m .

Bo w dodatku. Lusini aa pochwalę cesarza 
u ie  z a s ł u ż y l i  w c a l e .  Jeżeli już korona 
miała ją wypowiadać, (cozresztą było rzeczą zby- 
tftczną) to należała się ona tym, którzy zmusili 
po«dów ruskich w komisyi wojskowej do od
wrotu, którzy pokonali ich obstrukcyę i opo- 
rycvę. F o rona została przez kierownika gabi-

fo Yi błąd wprowadzona i za to minister 
Heinoij musi być dc suiuwej pociągnięty od- 
pow.edzialności. "

-Nadtc 1 ar. Heiuold uczynił tak ważny, dotąd 
meprakt^kowany krok, b e z  w i e d z y  p r z e d 
s t a w i c i e l i  K o ł a  p o l s k i e g o  w g a b i 
n e c i e ,  n’ e mówiąc już o tem, że o swojem po- 
Biaiiowienm nie zawiadomił Kota polskiego.

Rieiownik gabinetu, za jednym zamachem, 
zerwał starannie i subtelnie namutaną w osta
tnich czasach nić polityki polsko-ruski 3i na te
renie parlamentarnym i sejmowym. Z wielką 
rozwagą i po diugick pertraktacyach ustalono
itapowiako j złłJł w .kwesty i ninwersytetu ru- 

skltgt jEtząd powiedział KnSnotu nr:wersyfcc^ 
ruski nie może Lyd ceną za zaniechanie przez 
v'Ło obstiuacyj Z  poisaiej strony ustalono po
gląd, że dopóki Rusini rozbijać będą Sejm, o 
założeniu un.wersytetu ruskiego gdziekolwiek 
nie możt być mowy. 1 Rusini zrozumieli sytua- 
cyę i cofnęli się ze szranków obstrukcyjnych, 
w Sejmowej kumisyi wyborczej wzięli, bądź co 
bądź, czynny udział, —  jeduem słowem, stosun
ki polsko ruskie zaczęły się powoli układać i 
krystalizować w sposób, dla obu stron bardzo 
pożądany.

W tem br. Heinold p r z e c i ą ł  naw;azaną 
nić stosunków polsko-ruskich. poza plecami Ro- 
*£ v" ' ' rzuc.wszy się w objęcia Rusinów i w c iy  
gn" itsgjr (Jq swojej jednostronnej akcyi koi one.

1 'utycnczasowa polityka i stanowisko Koła 
polskiego wobec rządu, opierało się na obopól- 
neih zaufaniu. Br. Heinold wypowiedział Kołu 
polskiemr ze swej strony zaufanie —  i K o ł o  
m u s i  z t e g o  w y s n u ć  k o n s e k w e n e y e ,  
jeżeli nie chce skazać się na śmierć polityczną.

Takiego „finale* swojego stosunku do gabi- 
netu i całej, z nim razem prowadzonej, akcyi 
w kwestyj ruskiej, Kuło poselskie nie mogło 
sfo spodziewać. Dzisiaj ma ono zupełne Drawo 
przypuszczać, ze całć wspólpiacownictwo br.

Heinolda w tej sprawie b y ł o - n i e s z c z e 
re, że poza parawanem pertraktacyj z Kclem 
toczyła się akcya dla interesów naszych naro
dowych wroga, jednostronnie i niepolitycznie 
nu stronę Rusinów się przechylająca.

Gdyby za postępowanie br. Heinolda Koło 
polskie me miało otrzymać pełnej satysfakcyi, 
z o s t a ł a b y  p o d k o p a n a  c a ł a ,  p ó ł w i e 
k o w a  p r a w i e  p o l i t y k a  K o ł a  p o l s k i e 
g o  w W i e d n i u ,  polegająca na współdziałaniu 
jego z rządem dla wzmocnienia mocarstwowego 
stanowiska państwa. Br. Heinold Lie zdawał 
sobie chyba sprawy z tego, że godzi w p o d 
s t a w y  d o t y c h c z a s o w e j  p o l i t y k i  au- 
s t r y a c k i e j .  A zadziwia to tem bardziej, ze 
br. Heinold bawiąc swojego czasu na Śląsku 
w charakteize prezydenta kraju, poznał dobrze 
odczucie narodowe u Polaków i nie mógł inieć 
wątpliwości co do tego, jakie następstwa jego 
„extratura“ ruska wywołać musi.

Oczekujemy więc dzisiejszych uchwał Koła 
polskiego z zupełnym spokojem. Jedno tylko 
jest dla Koła polskiego wyjście, i nie wątpimy, 
że innego nikt w Kole szukać me zechce.

Po cosarskiern orędziu.
(Telefonami.

Wiedeń, 19 czerwca.
Niezwykła sytuaćya, wywołana orędziem ce

sarza do Rusinów, może już dzisiaj być rozwi
kłana, j e ż e l i  m i n i s t e r  H 6 i n o l d  p o d a  
s i ę  d o  d y  m i s y  i. Tylko też na wypadek, gdy
by Heinold zaraz zgłosił swoją dymisyę, zosta
łaby d y m i a y a  D ł u g o  s z a  cofniętą. Gdyby 
Heinold do dymisyi się dziś nie podał, n i e z a 
w o d n i e  do  D ł u g o s z a  p r z y ł ą c z y  s i ę  
d y m i s y a  mi n .  Z a l e s k i e g o ,  skutkiem cze
go przesilenie się zaostrzy i rozszerzy. D z i ś  
b ę d z i e  t e d y  d z i e ń  d e c y d u j ą c y .

Próba uspokojenia Koła przez oświadczenie 
ministra H e i n o l d a ,  że chciał prezesa Koła 
Lea zawiadumić o cesarskieiu orędziu, wystoso- 
wanem do Rusinów, że jednak nie mógł go 
zualeść w parlamencie —  n ie  w y t r z y m a ł a  
k r y t y k i ,  albowiem przedewszystkiem prezes 
Leo był^od g. 10 przed południem w parlamon- 
eic; a po diugie *Heino±ć mógł o godzinę lul 
dwie odroczyć zakomunikowanie orędzia cesar
skiego Rusinom. Usposobienie w Kole polskiem 
jest więc tego rodzaju, że wszelkie próby po
łowicznego lub formalnego zalatw enia obecnie 
wytworzonej kwestyi, nie prowadziłyby do ceiu 
i ̂  nie mogłyby w Kole liczyć na powodzenie. 
Chodzi poprustu o utrzymanie s t a n o w i s k a  
K o ł a ,  zdobytego wieloletnią pracą w parla
mencie i państwie Koło nie chce dopuścić do 
dalszego lekceważenia go w sposób taki, jaki 
mial miejsce w ostatnich czasach, wczorajsze 
zajścia w kuluarach a następnie narady do pół 
nocy, były też w oczy bijącym dowodem, że 
Koło polskie tym razem zajmie stanowisko zde
cydowano i nieugięte.

Także prasa tutejsza, która zresztą nigdy nie 
stoi po stronie Koła poiskicgo, tym razem przy
znaje ż e  s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  H e r n o l -  
d a  s t a ł o  s i ę  w p r o s t  n i e  d o  u t r z y m a 
ni a.  Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem „Reichs- 
post", wyrażają przekonanie, ż e  H e i n o l d  
z m u s z o n y  . b ę d z i e  p o d a ć  s i ę do  d y m isy i.

„N. W.  Tageblatt" organ, stojący bardzo 
blisko ministra Heinolda, donuSi dziś, że Hei
nold, jak słychać, u d a  s ię  d z i ś  d o  c e s a 
r z a  i przeułoży mu d y m i s y ę  m i n i s t r a

d l a  G a l i c j i  D ł u g o s z a .  &a możliwą kon
sekweneye tego posłuchania, uważają w kołach 
parlamentarnych p o w o ł a n i e  p r e z y d y u m 
K o ł a  p o l s k i e g o  d o  c e s a r z a .  To donie
sienie nie zgadza się jeanak z prawda, ponie
waż propozycya taka została już postawiona 
Kołu polskiemu, j e d n a k  K o t o  j ą  o d r z u 
c i ł o . - ' '  "

Koło polskie nie zgadza się n a  ż a d n e  d o 
d a t k o w e  i n t e r p r e t i i c y e  i na formalne 
załatwienie przpsilenia, ty k o  oomaga S’ ę p e ł 
n e j  s a t y s f a k c y i ,  a tako taką. uważać mo
żna tylko d y m i s y ę  m i n i s t r a  H e i n o l d a .  
Odroczenie dziś po północy przez Kolo polskie 
uchwały nastąpiło w przekonaniu, że może u- 
chwaly, żądającej , dym isyi: ministra Heinolda, 
nie będzie potrzeba, t o  H e i  n o )  d t y  m c z a -  
s e m p o d a  s i ę  d o  d y m i s y i .  Mimo to więk
szość Koła była wczoraj w nocy p r z e c i w  od
roczeniu uchwały i tylko ogromne wyczerpanie 
i zmęczenie wyszłu na korzyść wniosku posła 
Korytowskiego, który domagał się. aby prze
cież obrady przerwać i odroczyć do dziś przed 
pułudniem.

Przebieg wczorajszego posiedzenia Kora pol
skiego był wprust n i e z w y k ł y .  Już dawno 
nk było t a k i e j  j e d n o m y ś l n o ś c i  co do 
samej rzeczy w Kole, jak wczoraj. —  Wywody 
niektórych mówców różniły się tylko co do pe
wnych t a k t y c z n y c h  s z c z e g ó ł ó w ,  w rze
czy samej zaś, wszystkie przemowy były utrzy
mane w tonie b a r d z o  s t a n o w c z y m .  Nie
którzy domagali się przejścia Koła do opozycyi 
i żądali, aby Koło, prócz głosowania za prowi- 
zoryum budżetowem i ustawą-wojskową, n ie  
u c h w a l a ł o  ż a d n e j  i n n e j  u s t a w y .  Inni 
byli za pownjm z a w i e s z e n i e m  b r o n i  do  
j e s i e n i .  —  W iększość jednak była za wnio
skiem, aby wyiazić ministrowi' Heiuoldowi t o - 
tu m  n i e u f n o ś c i .  Natomiast wszyscy mówcy 
bez wyjątki) wyrazili u z n a n i e  dla obu mini
strów polskich, w szczególności ~ d1 a mmistra 
D ł u g o s z a .  Tak tamo mieniem narodowych 
demokratów cosei G ł ą b i ń s k i  wyraz>ł u z n a 
n i e  Długuszowi, któx*y na pierwszą wiadomuść 
o orędziu, wydaneic bez jego wiedzy, b e z  d a l 
s z e g o  z a s t a n a w i a n i a  s i ę  w n i ó s ł  d y 
m i s j ę .  — Długosz był formalnie p r z e d m i o 
t e m o w a c y j ,  których rzecznikiem by1 p^seł 
Śl i w i ń s k  i. Poseł ten domagał się, aby do 
dymisyi D ł u g o s z a  p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  d y- 
m i s ;  n - Z a l ę s K i e g u .  W usyi w Kole
zabrali też głos, jak już donieśliśmy, minisfro- 
wie Zaleski i Długosz. Minister Długosz umo-, 
tywował swoją dymisyę, oświadczając, że uwa
żał ją za swój obowiązek,’ skoro tak ważny 
akt, jak orędzie cesarskie do Rusinów, wydany 
został przez ministra Heinolda bez jego wie
dzy > _ . j

Neue Freie Presse" : liczy się z faktem, że 
minister Heinold m o ż e  j e s z c z e  d z i s i a j  
p o d a  s i ę  do  d y m i s y i .  Cały parlament — 
powiada „Neue Freie Presse“ —  nie mógł wyjść 
ze zdziwien.a, gdy rozeszła się wiadomość, któ
rej z początku me dawano wiary, że korona w 
formie tak uroczystej wystosowała orędzia do 
Rusinów, z którymi jeszcze w piątek minister 
oświaty nie chciał konferować, DOńłeważ upra
wiali obstrukcyę. Tymczasem wystosowano do 
nich orędzie, mimo, że grozili oni. obstrukcyą 
w pełnej Izbie

Obstrnkcya w ten sposób stała się „Lolfaehig"- 
Dawniej bywały-wypadki, że cesarz swoją oso
bistą powagą wpływał na obrady parlamentu, 
aie działo się to w sposob paLyarchalny, na 
posłuchaniach piywatnych u cesarza nie zaś w 
uroczystej formie orędzia i n i e  w s p r a w a c h  
n a r o d o w y c h .

\\ogóle r z ą d  n i e  p o w i n i e m  t a k  s z a 
f o w a ć  p o w a g ą  k o r o n y ,  która w państwie 
monarchiczneir jest j e d y n ą  rezerwą. Cesarz 
z pewnością nie miał zamian obrażania Pola
ków. Takirf nrzypnszczeaie jest zupełnie myl- 
nem, po faktach i tiadycyach przeszło 4u lat. 
A le mimo to Koło polskie miało dziś uczucie, 
j a k o b y  mu w ł o s y  p a l i ł y  s i ę  n a g ł o 
wi e .  Koronę należy chronić przed tego rodzaju 
nieporozumieniami. Doradcy korony nie powinni 
dawać takich rad koronie. Słynne, chłodne gło
wy Kola polskiego rozpaliły się od razn. Cziou 
kowie Koła polskiego z ludzi chłodnego rozumu 
srali się ludźmi temperamentu. Posłowie, którzy 
dotąd tylko cichutko i w ostrożnych zwrotach 
dyplomatycznych przemawiali, wczoraj dali się 
porwać ao wyłazów, których nigdy w tych sfe
rach nie słyszano. Po diugiej stronie znowu wi
dać było rozpromienione i dumne twarze R u- 
s i n ó w "  , •

Dalszym błędem było d o d a t k o w e  o r ę d z i e  
c e s a r s k i e  d o  P o l a k ó w ,  które minister po 
3 godzinach wyciągnął z kieszeni, widząc ol
brzymie wzburzenie w Kole polskiem. To szyb
ko slabrykowane drugie orędzie cesarskie było 
pikwierdceniem wrażenia, że p i e r w s z e  c h y 
b i ł o  c e l u  i wywołało tylko tem większe trud
ności H e i n o l d  p a d n i e  o f i a r ą  w ł a s n e 
g o  b ł ę d u  i będzie musiał „pójść precz". Może 
w tej chwili p i s z e  o n  j u ż  s w o j ą  d y m i 
s y ę ,  chociaż i on z pewnością nie miał za
miaru obrażama Polaków. A le przez wywołanie 
takiego wzburzenia i niezadowolenia u Polaków 
wywołał on zamięszanie w całym parlamencie.

„Die Zeit“ oświadcza, że sfosunek dynastyi 
do narodów powinien w Austryi być usunięty 
ze wszystkich walk partyjnych i polityczuyeb. 
Wogóle d y l e t a n t y z m  nałav\ie rządowej jest 
największem nieszczęściem Jakże wielką musi 
być nieroztropność, jak bardzo brakowmć musi 
znajomości stosunuow partyjnych i politycz
nych, jeżeli poza plecami Koła polskiego, kfore 
w Gal: "yi rządzi autonomicznie, daje się Rusi
nom tak bezprzykładne cc - do formy i treści 
uznanie cesarskie. Zresztą to nowe i dziwne 
postępowanie było b e z c e l o w e  i n i e p o t r z e 
bne .  "

Rusini —  pisze dalej ,.Zeit“ —  oczywiście 
tryumfują. Mała partya narodowa, któia dotąd 
mogła odgrywać tylko nikłą rolę parlameutar- 
ną, przyszła do wielkiego znaczenia,'straciła 
miaię polityczną. Oprócz Rusmdw są w parla
mencie tylko partye niezadowolone. Polacy przy
zwyczajeni stać zawsze na pierwszym planie 
politycznym, nie mugą dopuścić do tego, aby 
ich traktowano jako przyczepkę. Cóż mają po 
wiedzieć wielkie stionnictwa, które bezintere
sownie popierały ustawę wojskową i nie otrzy
mały za to żadnej premii ? . Ruśini zaś, jedyna 
frakeya, która robiła w tej snrawie trudności, 
w y c h o d z ą  z w a l k i  z k o r z y ś c i a m i  na-  
r o d o w e m i  i u z n a n i e m  c e s a r s k i e m .  
Tego dobrego za wiele. Grożb obstrukcyjnych 
ruskich wogóle nikt nie brał ser, o, i ni6 było- 
Dy żadnem nitszczęściem, gdyby Rusini gryma
sili jeszcze przez kilka dni. - *
-< Bardzc ostro występuje przeciw ministrowi 
Hemoldow „N. W. Journal" w artykule p. t. 
„Parlamentsfiemder Heinoid".

Natomiast p r z y k r e  z d z i w i e n i e  wywo
łało w Kole polskiem stanowisko „Reichspost", 
która uchodzi niecylko za organ partyi chmeśc.- 
socyalnej, ale także za organ Belwederu. Tuż 
wczorajszy poranny artykuł tego dzienniKa był 
niejako preludyum dc późniejszego orędzi; ce
sarskiego. Dziś zaś „Reichspust" zajmuje się 
bezpośrednio wczorajszem" zajściami i o s t r z e 
g ą  P o l a k ó w ,  że ich „Schailmacherei" muże

przynieść im wielkie szkody i Po'acy mogą i 
odczuć na w ł a s n e j  s k ó r z e .  Dziennik wy
stępuje. także przeciw , wnioskowi posła Wyso
ckiego, przyjętemu w kom isji wojskowej, doma
gającemu się, aby język niemiecki nie był wy
raźnie wymieniuny, jako język służbowy w usta
wie o obronie krajowej. Dziennik ten zapomina, 
że wniosek posła Wysockiego zgadza się z po
stanowień ami obecnej ustawy o obronie krajo
wej.

Mimo to zarzuca „Reichspost" Polakom, że 
chcieli u k r ó c i ć  prerogatywy korony co do 
wyznaczania języka służko * ego, i nazywa tei 
wnmsek „nichtsnutzig".

Z wczorajszego posiedzenia polskiego.
Wiedeń, 19 czerwca.

O wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
dowiaduję się jeszcze następujących szczegółów: ,

Piezas L e o  podał ao wiadomości , że kr. 
Stuergth oświadczył, iż szczegóły postępowania 
Heinolda n ie  b y ł y  mu z n a n e  i że z n i e  
mi  s i ę  n i e  z g a d z a .  Dopiero później dowie
dział się prezydent ministrów o tych zajściach.

Minister H e i n o l d  zaś oświadczył na kon 
ferencyi z prezydyum Koła polskiego, że ogło
szony tekst orędzia cesarskiego n ie  z g a d z a  
s i ę  w z u p e ł n o ś c i  z e  s ł o w a m i  c e s a rz a , , 
które cesarz na medzielnem posłuchaniu do 
niego wypowiedział.

Minister D ł u g o s z  oświadczył, że, jego zda 
niein, „prestige" Koła polskiego n ’e pozwala, 
aby tego rodzaju postępowenie pozostało bez- 
karnem i m u s i  u s t ą p : ' ć .  Dlatego minister 
wniósł o d r a u u  d y m * s y ę  Długosz zawiado
mił również Koło polskie, że w ciągu wieczora 
otrzymał od Stuergkha p o t w i e r d z e n i e  od-  
b i o t u p i s m a z d y m i s y ą .  •- 5

Poseł S t a p i n s k i  zgłosił wniosek, aby, o- 
prócz yotuii nieufności dla miniatra Heinolda, 
wyiazić p e ł n e  z a u f a n i e  m n i s t r o m  p o l 
s k i m.

W  sposób baidzo ostry wystąpił przeciw po
stępowaniu ministra Heinoida poseł J a w o r -  
s k i, który domagał się jego usunięcia.

Poseł G e r m a n  zaznaczył, że w danych w t , 
runkach Kole polskie musi otrzymać widomy 
znak, iż sfery' miarodajne nie pochwalają postę
powania ministra Heiuoida i że Heinold u s u 
n i ę t y  b ę d z i e  z R a d y  k o r o n y

u s t a  Ejcjskocpu ii f<j)ietle 
: sjsG feczno-psiliytzK

Kom isja wojskowa austryackiej Izby posłów 
ukończyła j'uż dyskusje nad projektem, a wła
ściwie projektami nowe;, ustawy wojskowej i 
teraz panament zajm,^ się tem wielce . donic 
słem przedłożeniem rządowem. Wywołało ono 
na Węgrzech zaciętą walkę parlamentarne nr 
tle narodawo polityczrem i zostało załatwione 
przez Sejm węgierski dopieió po zamachu kom 
stytucyjnym, dokonanym przez hr Tiszę. W  par
lamencie austryackim kwesty a narodowo poi’ 
tyczna odpada zupełn e, a w Każdym razie ogra 
niczy słę do żądania, ażeby w _ armii > szano 
wano właściwości i język każdego narodu. Pozi 
tem dyskusja obejmie sprawy rzeczowe, woj- 
skowo-techniazne i  społeczne.
! Po a względem wojskówo-technicznym pod 
nieść przedewszystkiem naieży, że nowa usts 
wa nie zaprowadza shiżby dwuletniej, ale za 
chowała tak zwany system mięsząny służby" 
wojskowej, która trwa od jedaegu roku do lai . 
czterech. W  marynaice wojenne^ służba czynni 
trwa 4 lata. w armii lądowej od jednego roku’

Wiliior GomulicKł.

r ó j  d t e y m ó w .
Powieść historyczna.

8 (Ciąg dalszy.)
Vf tej chwili we wnętrzu dworku rozłóg1 się 

glucoy, rytmiczny łosaot, z takimże brzękiem 
zmięszany Łoskot i brzęk wzmagaiy się CO 
chw^a, widocznie ka gankowi zmierzając. Rzekł
by kto, że to idiie kamienny posąg, w łańcu 
«hy spowity.

—  Dziaazio... —  ezepnęla blada panna, pod- 
u° 8ząc się z ławki.

-w~ Pan ZrzelskiL. —  zawołał z e  ha ułan, 
się i do samych stopni ganku cofając 

wv .iflrlf szklanL drzwi. Na ganek wstąpił si- 
br vm m Szczud: podpierający się ol-
Itftei sabStfem   ̂ * cmentarzyska do-

sam wyglądał, jak z trumny, lub —  do 
trumny-

Koniusz był na ain. wypłowiały, niegdyś kar- 
nmzjnowy, na ■ ielkie, siebrue, zaśniedziałe gu
zy zapićtJ-; Nuty safianowe, z cholewami, przed 
laty również k umazyneu płonęły —  teraz po
wykrzywiały 1 Pożółkły.

Twarz starca, wy. azisią, ̂  energiczną, z cegła* 
stan,i na stałdowanych no :zKacu rumieńcami, 
oświecaiy, na kształt u woch gromnic, wielkie, 
P?punie, bezdenne oczy, Cieinneui obręczami 

okolone. Spojrzenie tych oczu wytrzymać było 
trudno rzadko jednak one zatrzymywały się 
na łodziach, wpatrzone zawsze w coś dalekiego, 
a potężnego, czego inni ni« dostrzegali.

Wierzch głowy był zupełnie z włosów wy
pełzły —  z tylu i z boków zwioały długie, srebr
ne pasma, na kołnierzu kontusza, śni “giem mięk
kim się kładąc. Srebrne też i niezmiernie dłu
gie były wąsy. w skrętach wężowych na piersi 
spływające. Czaszka miała gładkość i połysk 
starej kości słoniowej. Gna też najwymowniej 
o sędziwośc1 olbrzyma świadczyła. Starzec bar
czysty był i piersisty. na grubej szyi wypukliiy 
mu się mocne i nieśnie i r rteryo, trzymał wę 
prosto, owszem głowę zadzierał, szeroką łapą 
szablę krzepko dzierżył —  jednak zdawało się 
chwilami, że silnie potrącony, w proch się roz- 
sypie. , ■ , .

Już-bo mu też dziewięćdziesiąt minęło! ,
Podbiegła wnuczka do dziada, osiąść m  na 

ławce, w słońcu uajgorętszem pomogl i- Z dwor
ku wyniosła poduszek kilka, obstawiła go nie
mi. Przysunęła stolik, i wskazując na salutują
cego ulana, w samo ucho krzyknęła:

—  Kapitan Mroczek, dziaduniu!
Starzec na gościa ani spojrzał. Z  L-eszc i 

kontusza wyciągnął i aa stoliku złożył stertę 
cienkich, bibulastych broszur; szablisko wielkie 
o ławkę oparł, tak, b j  je  mieć pod ręką. Potem 
oczy dziko mu się zaiskrzyły, głosem lozdziera- 
iącym jęknął:

,—  Niema jnż Polski, mościpanowie!
Pizez fow ilę trwała cisza. Zmącił ją  szelest 

Kartek, które w’ atr na stoliku przewracał. Zbu
dzony z zadumy staruch obrócił wzrok na bro
szury, do czytani; się zabrał. Czytał napół gło
śno, a to mamrotanie jednostajne przypominało 
pacierz mnicha na chórze.

Nagle szablę pochwycił, w podłogę nią stuk
nął..

—  Moja wnuczjta —  groźnie zaarzyknął — 
niaogo nie zaślubi! Moja wnuczku niewolników 
płodzić ufo będzie!

A  po chwili, znów mamrotał, w broszurach 
swych zatopiony. Nosiły zaś te broszury tytuły 
niezwykłe: „Cygan z ganciziarą", „Ksiąd* z k ro  
podłem", „Cza tri arna dc sarafanu", „Sarafan do 
czamarki", „Dzwon staropolskie; fabryki", „Od 
spichrza puławskiego palowi z warszawskiego 
mostu",.. Były to jałowe, polemiczne płody osta
tnich walk Rzeczypospolitej. Była to szurana 
piana na wirach, które okręt zatopiły.

Na chwilę mamrotanie przycichło. Skorzystała 
z tego wnuczka, żeby ao dziada przysiąść się, 
Jo ucha ma coś prawić Spojrzenie, życzliwsze 
nieco, dodafo je j odwagi: skinieniem przyzwala 
kapitana... 1 .

—  Cóż „dt publicis"?... —  mrnknął stauec, 
przezierając ułana takim wzrokiem, akoy on 
był ze szkła, i jakby wskroś niego widziało się 
rzeczy, bardzo dalekie. —  Obce poteneye tru
powi naszemu klaszczą? Heca to dla nichi „cir- 
censes!...“ ’ .

W ięc Mroczek st-ed1 wedle olbrzym^ ; gadu(S mu 
jął. Gadał długo o ł ancyi. y bvł) [ poeta, 
i wojsl francusko-polskich oficer, i zakocnany—  
na ziemi widział foebo, w ludziach aniołów...

Z  iskrami w oczach z płomieniami ^  twarzy 
dowodzi) starcowi, że Napoleon jest geniuszem; 
że na zbawcę Polski, Opatrzność Tybrała Napo 
leona; że, jak dziecię matce, ;ak jru ,, niech ufa 
Napoleonowi: że nadzieja dziś cała w Napoleo 
nie; że iść nam trzeba, waiczyć i zwyciężać z 
Napolecnem...

—  O kim waść prawisz? —  Ptzerwał nagle 
starzec, jakby tera? dopiero zauważywszy mu 
lyiąuego.

—  O Napoleonie.
. —  O kim?
, W  palcacn domyślnej „Różyczki" znaiazł się 

szybko kredy kawałek. Na stoliku urzed dda-

uem wypisała kredą, literam, wielkiemi: NA
POLEON. '

Wpatrywał stę starzec długo w to imię, jakby 
z kształtu liter tajemnicę człowieka odgadnąć 
chciał. Od wnuczki wziął kredę, drżącą ręką 
nakreślił duży krzyż przed imieniem. W patry
wał śię długo w napis, medytując. Krzyż z przed 
imienia starł —  umieścił go po imieniu. Znów 
się wpatrywał, i znów Krzyż starł WyDisał go 
nad imieniem, potem pod imieniem. Próbował 
wzrokiem, jak będzie lepiej. A by dobrze widzieć, 
odchylał się w tył, powieki stulał. Nie zado
woliła go żadna kombinacya. NacinaurzoDy po
sępny, szeroko zamocimąwszy się, starł chustką 
cały napis, kredę daleko odrzucił...

—  N.ema jnż Polski, mość. panowie! —  bo
leśnie, rozpaczliwie jęknął.

I  padł ciężko na puduszki, któremi gow nuczka 
obłożyła
I Szpomaste pomarszczone, trzęsące się palcu 
wygarnęły z pod kontusza szkapierzy pęk, wśród 
których błyszczał, jak srebrny talar, duży wy
pukły, Matki Bożej medalion. Kęk" poniosła 
świętość do ust, które do nie’ na dłngc przy
warły. A  potem popłynął szept zbożny, westchnie
niami przerywany:

„Sancta Del geniin i... Turris eburena.., Stelia 
matutina"... . L

Blada panna szeonęła do mana:
—  Widzisz waćpan.. Sprawy obecne przy- 

stęDU do niego nib mają!
Dłan zauważył. » f ;
— Wszystko w nim zamiera —  jak zwyczaj

nie n starców.. - i
—  Ol nie wszystko!... Wspomnieć przy nim 

kontederacyę, Pułaskich, Okopy Święte. T rtj- 
cy —  zaraz jak proch wybucha— Mówię wać- 
pauu, że jąk się . dźwigu o, ogromny tak: i w

powietrzu szablą zaśwista —  strach patrzeć.. 
W róg-by mn kroku nie dotrzymał.

— Naszym zamysłom to nie pomoże...
—  Nie.. —
W  tej chwili po całej ulicy szum poszedł.

Z chmury, która nagle słońce zaćmJa, posy
pały się gęsto drobniutkie perełki. Ubieliła sie 
niemi ziemia, ja t  w maju kwieciem jabłoni.
' —  Dziadziu, do pokoju! — zawołała panna 

energicznie.
Brzmiaio to, jak komeuda, i było nią w sa- 

m&j rzeczy. Dziewięćdziesięciu latom rozKazuje 
lat ośm naście.

Starzec dał się posłuszn.e ujac za ramię, do 
środka dwrorku prowadzić. Stukając drewnianą 
nogą, brzęcząc starem szabliskiem, -mamrocąc 
ostatnie 'nwokacye litanii, szedł potulnie, jakbj 
świadomy swej niemocy i przyznający się do 
niej.

Wiek uśmnasty, wiek-rozbitek, w  długich za
pasach pokonany i prawie bez chwały poległy,- 
skiadai broń przed wiekiem dziewiętnastym, 
wiekiem-młouziankiem, który z podniesioną bardu 
giorrą w przyszłość kroczył.

Ułan nie wszedł do mieszkania. Proszeń- » 
był —  leoz piośby nie poparto zachęcającym 
cśmiecnem, przyzywającem spojrzeniem Na po
żegnanie otrzymał ukłon, połan tuj wyszukane,, 
grzeczności, która obojętnych czai uje, a zako
chanym —  krew rodem ścina

—  Wyperswadu. ' to sobie waćpau... —  sy
czały mu w sercu wężo przypomnień, uie dają
cych się odpędzić żadną cytatą z Homera.
j f  Stosunek był tu odwrotny. Ośmrastu latom 
wydały rozkaz lat dziewięćdziesiąt.

(C. d. n.)
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trzech wedle rozmaitych rodzajów broni. —  
»MeJ osuniemy na bok tak zwanych ochotni- 
W ?  jednorocznych, w tanim razie otrzymamy 
w  innL lądowej służbą dwuletnią lub trzech- 
fonią.

Sfery wojskowe uważają za pewnik niezbity, 
ia  w  konnicy i w artyleryi konnej konieczne 
j«*t 3-letu.ia służba U’e tylko z tego powodu, 
f c  w eiągu krótszego czaiu nie można żołnie 
:ty  wykgztałc:ć na dobrych jeźdźców, ale tanże 
dlategu, ponieważ obydwa te rodzaje broni mu- 
n ą  by< zdolne do szybszej mobilizacji, niż resz 
ta a m ii lądowej. Nr uwagą, że konnica obrony 
krajowej pomimo dwuletniej nużby wojskowej, 
W * zupełnie dobrze wykszbJc&ną i w jeźazie 
tfoonej należycie wyszkoloną odpowiadają sfery 
wojskowe wzglądami na dobn fizyczne i umy
słowe żołnierzy, tudzież troskliwością o skarb 
^aflstwa. O tói —  mk twierdzą sfery wojsko
we —  tasieg; napięcia rił fizycznych i umy- 
słdwych. jakie pauuie w małych stosunkowo 
wddziałacn konnicy obrony krajowej, nie można 
stosować w znacznych musach konnicy armii 
wspólnej dalej dwuletnia służba w konnicy spo
wodowałaby zaprowadzenie długich i cząstych 
ćwiczeń rezerwy, a wreszcie wymagałaby więk
szych wydatków pieniężnych Zresztą konnica 
oorony krajowej me potrzebuje liczyć się z szyb
ką mobuizacyą, a co do wyszkolenia — i to 
jest głównym argumentem wojskowości —  to 
jeszcze konnica t« nie zdała egzaminu ze swo- 
iei zdolności bojowej w diuższei wojnie,

■Sfery wojskowe powołaią się także na armię 
niemiecką, w której mimo zaprowadzenia dwu- 
letu ;j służ Dy wojskowej zatrzymano dla konni
cy służbę trzyletnia. To jest prawdą, równocze
śnie atoli należy Hwzgiędnić, że dwie trzecie 
części konnicy niemieckiej złożone 3ą z ochotni 
ków, którzy cann zgłaszają sią do tego rodzaju 
broni. Ale zamiast powoływać się na przykład 
zagranicy, należało uwzględnić przykład, dany 
przez konnicę austryackiej obrony krajowej, 
która posia ia dwuletaią służbę. Jednakże sfery 
wojskowe pozbyły się tego przykładu argumen
tami, wyżej przytoczonemi, które mają bardzo 
wą pliwą wartość.

Dla piechoty zaprowadza nowa ustawa woj- 
sKowa służbą dwuletnią, ale z ograniczeniem, 
które musi wywołać silną opozycyę i uzasadnio
ne protesty. Oby tylko skuteczne. Wedle po
stanowień paragrafu & c) ma w piechoc.e po
zostać na trzeci rok prezeucyjnej służoy taka 
liczba żołnierzy, jaką jest liczba podoficerów, 
ustanowiona budżetowo. Oczywiście zatrzymy
wani będą najlepsi i najinteligentniejsi żołnie
rze, dla których ten trzeci rok będzie rokiem 
„karnym" za ich dobre zachowanie się i wy
kształcenie. Sfery wojskowe chcą ugłaskać opo
zycyę następu acem obliczeniem, które polega 
tylko na przypuszczeniach: Frzez projektowane 
środki, mające na ceiu utworzenie korpusu za
wodowych podoficerów powiedzie się „niewąt
pliwie'1 pozyskać dla dłuższej służby wszystkich 
feldfebli i plutnpowych, tudzież około 2.500 ka
pral. Na tem niewątpliweir dia wojskowości, 
a dla każdego bardzo wątpliwem przypuszcze- 
n u opiera Się dalsze obliczenie, wedle którego 
przez pozyskacie powyższej liczby podoficerów 
zmniejszy się liczba tych, którzy będą musieli 
służyć trzeci rok W cbec tegc okazałaby się 
potrzeba zatrzymania „tylko" 19.000 kaprali na 
trzeci rok. Ponieważ około 6.000 kaprali wyidzie
z pośród tych szeregowców, którzy w myśl pa 
ragrafn 90 nie mi gą być zatrzj mani pa trzeci 
rok slu2by, jeżeli nie posiadają szarży, więc 
ros „karny" nie spadnie wyłącznie na barki 
inteligencji. Mała pociecha, że ciężar ten nie 
spadnie wyłącznie ua inteligencję — tu cho
dź. o to, że taki rok karpy nie powinien wogóle 
istnieć. Ale sfery wojskowe odpowiadają na to 
s  góry, te zanrowadzenie wyłącznie dwuletniej 
.służby wojskowej byłoby możliwe tylko przy 
da^zem podwyższeniu kontyngentu rekrutów.

W ty nr wypadku wojskowość pominęła w zu
pełność werwiastek psych.czpy, z którym wo- 
g d e  nie chce sią liczyć ze szkodą dla armii. 
W szar tołu ien  joBt istotą czującą i myślącą, 
• w xasie służby wojskowej, która naraża go 
jietylko im rozmaite trudy, ais także na wy
datki i własnej kieszeni, drażliwość jego musi 
sią zwiększać wobec «szelkiej aążności dc orz-i- 
dłużeaia i zwiększenia podatki krwi. Każdego 
roku około 15.000 Żołnierzy będzie musiało mi- 
me uwuliiniej służ o v wojskowej odbvwać trze
ci rok słt4by. Czy wojskowość sądzi, żę ten 
rok kamy nie wywrze głębokiego wrażenia na 
tych ludzi ? W ięc żołnierz przykładnie służy 
przez dwa lata i w nagrodę za tę przykładność 
zatrzymują go aa rok trzeci. Musi to wywołać 
rozgoryczenie zupełnie uzasadnione, którego nie 
ułagodzą żadne argumenty wojskowości. ~ -

Oto ujemne strony projektu nowej ustawy 
wojskuwej. Czy parlament zdoła je  usunąć, a 
uuOcLy ty lk j złagodzić, jest rzeczą wątpliwą. 
W< iskowość nie jest skłonną do ustępstw, albo 
daje ustępstwa, żądając w zamian innych, je
szcze dotkliwszych ciężarów, prawdopodobnie 
więc źaaania posłów, ażeby usunięto przynaj
mniej niektóre najdotkliwsze przepisy, pozosta
ną „p. i desidema". Projekt nowej ustawy woj- 
s l owej zawiera jeszcze inne dosyć liczne strony 
ujemne, eo prawda mniej doniosł". Poruszymy 
je  późniei, omawiając Doszczególne działy ustawy.

Z  drugiej strony nalsży przyznać, że projekt 
rządowy zaprowadza znaczne nlgi w służbie 
wojskowej Złamanie zasady dwuletniej służby 
wojskowej, aczkolwiek bardzo jest dotkliwe, ale 
przynajmniej spada na tych njjodych ludzi, któ- 
? ;y przeważnu jeszcze nie mają trosk życio
wych. Przyznane w zamian ułatwienia wycho
dzą na korzyść ludzi dojrzałych, którzy c wiele 
silniej odczuwają ciężary wojskowe, zwłaszcza 
gdy mają rodzinę. O ułatwieniach, płynących 
z nowej ustawy wojskowej, pomówimy w na
stępnym artykule.

szcza co do siły podatkowej poszczególnych 
grup społecznych i narodowych, Sprawą tą za
jął się dr K a s z  n i  c a ,  donledawns kierownik 
biura statystycznego w Wydziple krajowym, 
dalej dr Marcin N a d o b m k ,  a poseł S t e f- 
c 7 y k , który jeden z pierwszych zwrócił uwagę 
na -niemożliwość prowadzenia układów w spra
wie reformy wyborczej bez materyału statysty
cznego, zainteresował się tem tak dalece, że 
opracował osobną brtszurę.

Broszura ta, pod tyt, „ P r o b l e m  s e j m o 
w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j  w ś w i e t l e  
s t a t y s t y k i  l u d n o ś c i o w e j  i p o d a t k o 
w e j "  wyszła obecnie z druku i przedłożona 
została w poniedziałek sejmowej komisyi wy 
borczej Wywody jej oparte są na staijstyue 
ludności naszego kraju, podług spisu z r. 1910 
i na statystyce podatków bezpośrednich, wedle 
wykazów za r. 1910, a więc dat, doskonale na
dających się z powodu swej równoczesności, do 
porównania stosunków krajowych w obu kie
runkach. Rzecz rozpatrzoną została ze stanow- 
sfca obecnego podziału kurvalnegc, który —  jak 
autor stwierdza —  decydujące czynniKi, już to 
z przekonania, już też wskutek politycznej ko
nieczności, zaakceptowały, jako praktyczną pod
stawę seimowej reformy wyborczej

Ostatni spis ludności naszego kraju wykazał
8,029.387 osób. z czego 45.238 przypada na 
osoby, nieprzynależne do państwa austryackie- 
go; ludność więc Galicyi wynosi 7,984.149 osób. 
P o d  w z g l ę d e m  n a r o d o w y m  jest:

W  tialicyi 
zachodniej wschodniej 

P o l a k ó w  4,676 612 2,560 820 2,114.792
R u s i n ó w  ■ 3,207.784 76.651 3,132.233
innych narodo-

roici 100 753 30.620 70.133

Ogółem

Razem 7,984.149 2,666 991 6,317.158 
czyli 33 4»/» 66-6"/,

P o d  w z g l ę d e m  w y z n a n i o w y m  wzięto 
całą ludność wraz z poudanymi obcymi, a to:

W  tialicyi 
Ogółem laonodniej wschodniej

Rz.-kat. 8,736.145 2,384.289 1,350.858
Gr.-kat 3,878.451 87,233 3,291.218
Żydów 872.975 213.269 559.706
lanych wyznań 42-816 8 419 34.397

Fazom 8,029.387 2,693,210 5,336.117
czyli 33'6*/0 6 «4* /#

Najnowsza statystyka wykazuje tedy Pola
ków o 1,467.820 w i ę c e j  (o 18 4 proc.), n iż  
R u s i n ó w .  Ważną jest także okoliczność, że 
w Galicyi wschodniej jest t y l k o  o 446.027 
mniej Polaków, niż w Galicyi zachodniej. Gali- 
cya zachodnia jest pod względem narodowym 
prawie jednolitą (9g proc. Polaków); rzymskich 
katolików jest tu 88 5 proc., a 2 gr.-kat., któ
rych przsszło 11.000 zalicza się do Polaków, 
ludność chrześcijańska stanowi 918  proc. ogółu 
ludności. Na ż y d ó w  przypada 7’9 proc, tj. 
213.269 osób, z któryco tylko mała część (około 
16.000) nie uznała się za Polaków, iecz przy
znała do niemieckiego języka, jako „towarzy
skiego".

Daleko większą mieszaninę przedstawia Ga- 
Lcya wsenodma —  Tutaj przewaga Rasinow 
(3,132.233) pad Polakami (2,114.792) wynosi 
nie wielo więcej nad jedon mil i o u, zwłaszc»a, 
że 158.985 osób gr.-kat. obrządku. Die przy- 
zna;o się do ruskiego języka, są to bowiem Po- 
iacy. Zasilają nadto żywioł polski orm. katolicy 
(1350) kilka tysięcy ewangielików ^większość 
ewangielików należy do narodowości niemie
ckiej). Za Niemców uznawało się także kilka
dziesiąt tysięcy rschodnio galicyjskich żydów, 
ale ich ogromna większość (62u.0u0), przyznała 
się do języka polskiego. Przyznający się do poi 
skiego języka żydzi w Galicyi wschodniej at 
nowią około 29 proc. ogółu polskiej ludnoś.\ 
w tej części kraju. 1

Z  m u łe r y a łó m  d o  se lm & ooe j r e lo r m y  
u y b o r c z e ł .

I.
TT podstaw rokowań o sejmową reformę wy

ło i  jzi -ak stronnictwa polskie, jak ruskie, szu
kała dotąd y, rjścia z -ytuacyi meco po omacku, 
nie mając ped tęsą ani ścisłej atatystyki lud 
ncści, ani podatków przez nią opłacanych. Na 
nieDezpiecieństwo to zgnbieria się na bezdroau 
awrocouo iw agę przód kilka miesiącrmi, a w 
następstwie tego rozpoczęto pracę około nzy- 
•kania autentjccnj ch dat statystycznych, zwła

Kronika.
K r a k ó w ,  19 czerwca.

Sprawa domu poiakiepo w  Morawskiej Ostra
wie, jaL n» z dyrekcyi tego Domu donoszą, nte 
•i Btńł uotyozas zakończona w ten sposób; jak to 
przed pewnym czasem ogłoriły wszyrtkie codzienne 
pisma polskie. Kupno Domu prze: Zarzad Główny 
T. S. L. dotychcias nie zostało dokonane. Z« „zglę. 
da, że z ogłoszeniem wladomofei o kupnie zupeł
nie n s t a ł  n a p ł y w  d a t k ó w  ra Dom polski, 
a to odsuwa kupno w dal 1 powiększa niebezpie
czeństwo, że zagrażająca niedawno Domowi lieyta- 
oya może się znowu w niedalekiej przyszłości po
wtórzyć, okaznje się potrzebnem i wprost zonie- 
cznem dokładne przedstawienie ™tej sprawy.

Domowi polskiemu zagrażali dwaj wierzyciele, 
idący ręka w rękę: Browar czeski w Morawskiej 
Ostrawie i Bank hipoteczny w Percie. Browarowi 
winien był Dom polski, prócz kwoty 40 tys:ęcy 
pożyczki nleamortyzacyjuej, tytułem procentów kwotę 
4.400 koron ia raty procentowe po 1.100 aoron 
z Unii 1 p' i izl ta. 1910, 1 maja 1911, 1 pi- 
l iiir iu lk i 1911 i 1 nujz 1912. Do tego przy
była kwot- 600 kor. za sądowe oszacowanie Domn 
polskiego, oraz 194 kor. kosztów adwokackich Całą 
tę należywśó w kwocie 5.094. kor,, zdołał Dom 
po'ski z atpływających datków zapłacić tak, że 
najbliższą ratę procentów wypadnie wyrównać do- 
piero dnia 1 listopada 1912.

Amortyzacyjną pożyczkę W an- " hipotecznym 
w Bernie spłaca Dom polski w ratacu ^ółrccznych 
w przybliżeniu po 3.100 koron. W  chwili kryty- 
eznej^w peosątkaoh maja b. r. zalegały w Ban-n 
r«t7: B 1 sierpnia 1910, 1 lutego 1911, 1 ■‘ Jfpr1!. 
I 9 i l  1 1 lutego 1912, W  ogólnej kwocie^ 12.2R2 
koron z na es—ych składek zaptaeono dotychczas 
Bangowi 6.500 koron i uzyskano na wyrównanie 
reszty termin do 1 sierpnia 1912. Ze względu 
Jednak, że w tym dnln przypada dalsza nowa rata 
aierpnlo^ra w kwicie 3 100 aoron. przeto do zaplu- 
eenia Banku aa termin 1 sierpnia trzeba mleć 
8.862 keron, którt zdebyć naieły z nadzwyczaj
nych źiódeł, bo zwyczajne dochody Domu zaledwie 
itLiczą na pokrj wanle bieżących wydatków i po
datku.

li egółn dotychczasowych składek używano 11.381 
koron, a wydasz na pokrycie pretensyi Browarn 
i Banku 11.594 koron. Na aa ipokojenie przeto 
najpiłaioj8zyeh rat n ie  ^ a  j e s a e z e  p< k r y c i a  
k w o t y  8.862 koron.

Prsed&tawiająs ten atan rzeczy, Dyrekcya Domn 
polskiego w Morawskiej Ostrawie dciękuje najgo
ręcej aa pomoo dotychczasową a p i e s i  o d a l 

szą,  bo tylko przy dalszej wydatnej pomocy apo-
łeozeńntwn potrafi uratować Dom polski przed za
grażającą mn elągle batastrofą.

Występy Didura. Zuakomky srtyBta, p. Adam 
Didur, rozpocznii występy w Krakowie 27 b m. 
W  dzień ten wystąpi w „Fauście", następnie: 29 
b. m. w „OpowiJŚcii-oli Roffmara", 80 b. m. w 
„Fjuśoiu", 2 lipoa w „Sprzedanej narzoszonej", 
4 1 6  lipca w „Bory«'e Gojnnowio", 7 lipca w 
„Sprzedanej narzeczonej".

Z teatrów. Na wystawie architektury wyrta 
Ttorą będzie w sobotę „Dama od Makr/ma". —  
W teairje w P»i'ku ki akowskim w sobotę daną 
będzie kumedya Al. hr. l ‘redry p. t. „Ożenić clę 
nie mogę".

Z To w a rzystw a  dla plrlęijnuwanla nauk apc- 
łerznyffh. Walni zgromadzenie Towarzystwa dla 
pielęgnowania naua społecznych odbędzie się jutro 
dnia 20 b. m. 0 godzinie 8 wleozói w lokalu To
warzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 24 
II p5 Również w tym dniu wygłosi p. Feliks 
Kuczcowskl swój odczyt p. t. „Wzmożenie bo
gactwa narodowego" a iakże nastąpi sprawozda
nie z obrad sekcyi ekonomicznej lwowskiego 
Zjazdu prawników i ekonomistów.

Otwarcie Ul mostu na Wiśle w  Krakowie 
odbędzie się najprawdopodobniej w dnia 29 b. m. 
w ooecności aroyksifcia Karola Franciszka Józefa.

Odczyt o Norwidzie. W piątek 21 czerwca o 
godz. 8 wieczorem^ w „Zjednoezeriu" (Hotel pod 
Róż?, II p., ul. Floryańska) wygłosi p. Zygmunt 
Malewski, sekretarz^ Zw.ązku - tretów, odczyt « 
„Oypryanle Norwidzi-". Wstęp dli gości *0 hal., 
dia członków 20 hal.

Zmiany W Stania posiadania. Zmian w sta
nie posiadania realności zaszło w Krakowie w mlo- 
slącn kwietnia 1912 r, 98, z czego 80 przez kon
trakt kupna.

Wycieczki dziatw y szkolnej w  Krakowie. —
W ostatnich dniach v awiło w Krakowie kilka wy
cieczek dziatwy szkolnej z różnych or ilic kraju. 
I tak: a powiatu wielickiego, a mianowicie z 20 
szkół tego powiatu, przybyli dc Krakowa wycieoz 
ka, zorganizowana przez Akademickie Koło T. S- L., 
złożona z 480 dzieci. Wycieczka ta zwiedziła pa
miątki Krakowa w ciągu jednegc dnia. Brwiły tu 
również wycieczki ezkolne z Jordanowa (pow. my- 
śienioki), z Młoszowej (pow. chrzanowski) I z Lfp- 
nioy Mutowanej (pow. bocheński). W/oieczka, zło
żona z 50 dzieci, ^fadio j fc jjWOwa przybyła wy- 
cieezM szkoły im- H. Sienkiewicza w liczbie, około 
30 uczestników.

Buch ludflOĆoJ W Krakowie. Według sprawo
zdania miejskiego biura statystycznego ru-h ludno
ści w Krakowie w miesiąca k w i e t n i u  1912 r. 
Drzedstawizł się, następuje;

Małżeństw zaw*rtu 60. Uradziło się żywo 378 
dzieci, chłopców 19.. dziewcząt 176. ślubnych 269, 
nieślubnyoh 74, nieiywo lo .

Zmarło ogółem 336 (Srakow'an 246, oboych 59, 
mężczyzn 176, kcblet 159). Ze względu na przy
czynę śmierci osóD zmarłe na gruźlicę 67, na cLo- 
ruby 4róg oddechowych 63, na onorooy organiczne 
serca 32, na błonioe 2, na płonicę 5, na dar brzu
szny 3, na odrę 2, na uwiąd starczy 22.

W  kwietniu zaszło w Krakowie 101 wypadków 
zachorowań sskainycb (ule licząc J*ł oboyeh, leczo
nych w szpltalrch) Na płoniae zapadło 24 osób, 
ca odrę 15. na dur brzuszny 4, na ospicę 11, ni 
i fonie* 11, na krzfiBiec 4, nc gorączkę połogową 
12, na różą 12 itd. Nadto -aszedl 1 wypadek ospy 
(w dz. VI), > pkzeoiegleda śmiertelnym.

•W glmnczyui) Żw Anny maturę zdał Mahr Ru
dolf, którego nazwisko w spisie, on eg daj ogłoszo
nym, mylnie wydrukowano. - "

Księga gruntowa ala Kazimierza. Wskutek za- 
twlerazouej przei ministerstwo sprawiedliwości 
uchwały Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
nastąpić ma założeniu na nowo księgi gruntowej 
ćRs gminy katastralnej Kraków VIII Kaalmierz 
w po Tlecle sądowym krakowskim. Doohodzenia, 
które w tym celn będą przedsięwzięte, rozpoczyna
ją się dnia 10 września 1912 rokn w Krakowie 
(ul. Grodzka 1. 60) PoBladaczo nieruchomości, znaj
dujących się w gminie katastralnej, wierzyciele hi- 
poteoznl 1 inne osoby, mające interes prawny 
w zbadania stounuków posiadania 1 w uporządko
wania stanu ciężarów, mog~, zgłosić llę i podać 
wszystko, co okaże się przyoatne dla wyjaśnienia 
stanu rzeczy oraz dla icn ocbrooy praw. W  biu
rze komisyi przy uL Grodzkiej 1. 60 będzie też 
wyłożona kopia mapy z wykazami nierncbomośoi 
i wyciągami i  kattstrb; tam też może każdy inte
resowany przeglądnąć powyższe materyały.

Włamanio. Wczoraj około godz. 9 wieczorem 
włamali się nieznani sprawcy dc mieszl i.aia Abi .- 
haua Kleina przy ni. Pic karskiej 1, “  i s^raali 
tam wiokszą ilośfc „rsbrr,' bielizny i t. d. Jednego 
z włamywaczy przychwycił mieszkaniec tego domu 
Albert Grfiuzwelg w sieni, kiedy już wychodził 
z mieszkania z łupem, i odebrał mu skradzione 
przedmioty. 77 tej inmoj chwili wybiegł dragi ałe- 
dziej, wyrwał z rąk Griłnzweiga swego towarzysza, 
oczem obaj zbiegli. Trzeci spólnlk stał na nlioy 

ui czatach 1 ten także zbiegł. Zarządzono na pod
stawie udzielonego rysopisn dtchod*enla aa zbie
głą trójką.

Z  k r a i n .
Zamach morderczy. W  noey z .3 na 14 hm. 

w Porębce r i*-w wklej pod Brzeskiem wydarzył się 
tajemniczy i grozą przejmujący dremąt. Oto po pół
nocy przybiegł) dc gospodarza Radz.ąuza di .j uło- 
ćii wieśniacy, Michał i Kornel Szelągowle 1 wywali 
jego pomocy przeciw bandytom, którzy napadli na 
Ich matkę (wdowę), siostry A nies«.. * i Teklę 1 
małoletniego brata Ludwik i. Na m ielcu inalealono 
rzeczywiście srodze pokaleczone trzy kobiety bez 
pr-ytomności i prawlu bez ż?cia, oraz małego chło
paka lżej ranu-.go. Po oprawcach ni*> było śladu. 
Zawezwany do śledztwa waohmisti z Zandarmeryi 
Kowalczyk, którego podejrzliwość zaostrzył wsaelki 
brak śladów napada U zewnątrz, znalazł w sienni
ku “ yprane ub.-anie jednegc z 8zeiągÓw, które na- 
“lł® jeszczi, ślady świeżej krwi, ubranie drugiego 
było rówń.eż twieżo prane.

Braei Saelągó^ aresztowano. Ofiary są śmiertel
nie ranne.

Boolinią 16 czerwj*. (Wycieczta cyklistów. —  
Popia gl—naatyizny uczniów gimn. —  Z Rady 
miej klej. —  „Gęsi i gąw i“ ).

2 janowski „Klub cyjlistów i motorayatćw* urzą
dził w ubiegłą niedzielę wycieczkę de Bochni. 
Wzięło w niej udział 68 o s ó d . W Cikuwcach, przy 
przwwozir przez Rabę, oczekiwali wycieozkou nów 
bocheńscy cykliści 1 motorzyści z pp. Garguleu, 
Halą, Pietrzyokim i Paluchowskim na eze i. W y- 
cięezkę prowadził prezes Klubn p. Z mon Wołosz"- 
nowskl: kapitanem cyklistów był p. Kurzawińskl, 
kapitanem motorzystów p. Eisen. W czasie -dim- 
prowlzowanego na predee bamdeta podniósł jeden

z jc7f jtLl-ów myj' składki na Dndowe pomnika 
Kościuszki nu rynku krakowskim; zebrana kwotę 
8 K 46 h Po południu ndała się wycieczka do 
Wiśnicza, celem zwiedzenia min icarożytnego zan- 
kn Lubomirskich; wieczorem wzięła udział w po
pisie gimrastjcznym uczniów glmn. w fiocbnl. Naj
bliższe spotkaLie obu klubów bocheńskiego i kra
kowskiego, nastąpi w pierwszą niedziel* lipca w 
Niepołomicach przy sypaniu kupet grunwaldzkiego.

Popis gimnastyczny, połączony z prednkeyami 
muzyki uczniów gimnazyum bocheńskiego ściągnął 
dc Sokuła niezwykłą ilość osób. Należycie obmy
ślany i wykonany program ćwiczeń gimnar ;vcznych 
pod kieiuwnictwem prof. Timlera zjednywał sobie 
olągłe oKlask] widzów. Czysty dochód przesnaczuny 
na eele T 8 L.

Na ostdtiilem posiedzeoiu Rady miejskiej uesy- 
nił burmistrz dr. Maiss wniosek o uchwalenia kwoty 
30.000 K na konieczne inwe°tycye miejskie, jan 
brukowanie niektórych ulic i budowę publicznycn 
ustępów Nad wnioskiem wywiązała się ożywiona 
dysknsya, w czasie której na wniosek radnego Jó
zefa Michnika achwaliłi. Rada odroczyć wykona
nie projeatu dra Malara, aż do chwili, w której 
komisya kontrolująca przedłoży rathunsi z zacią
gniętej przed 3 laty dwumilionowej pożyczki in
westycyjnej na budowę wodociągów. Burmistrz 
przyrzekł przyspieszyć rachunki komisyi 1 przed
łożyć je Padzie w najkrótszym ozasle.

Sitami amaterskiemi odegrane w Kasynie „Gęsi 
i gąski* Bałuckiego. Nu wyróżnienie zasłngje gra 
p»ni: Sutkowskiej, Semkowiczowej, Rusinowej i Ja 
worskiej; z męskich dobrze wypadły role profesora 
(p. Greenj, Kłopotkiewicza (p. Redej), Parnickiego 
(p. Niewiadomski).

Tarnów, 18 czerwca. (Wybory do Rady miej
skiej. — Występ artyj.ów teatru miejskiego z Krę
gowa. —  Wieczornica stndenoka. —  idadeni hono
rowym obywatelem Tamor.. I. —  Egzamin dojrza
łości w gimnazvum).

Pomimo wyborów do Rady miejskiej z III Keła, 
któro odbywają się w barazo leniwem tempie (dzień 
19 b. m. Dędzie decydujący) wre walka podjazdo
wa w kole II. W  kole I, to jest w kole inteligen
c ji pierr .zy impuls do kgitacyl wyborczej dali 
profesorowie zzzół średnich, którzy nu ponfnem 
zgromadzeniu, odbytem dzisiaj pod przewodnictwem 
prof. Arwaja, postawili dwie kandydatury ze swe
go grona w osobach pp. Trochanot-skiego, dyrekto
ra azkoły realnej i profesora II gimnaaynm, p. Gu
towskiego. W skład mającego sio ukonstytuować 
oc.zerniejsrego komitetu, wybrano profesorów: Ar- 
raya, Dubiela, Godowskiego, Wierzbickiego 1 Woj- 
cijobowskiego. Kandydaci no krzesła raazieckle w 
Kolo I, którzy mają szanse przejścis, są prócz wy
mienionych kandydatór profesorskioh. radea sądo
wy Mank, ks. dr Górka, dyrektor cegielni Paszesa 
i dr Wróblewski, komisarz Jyrekoyi łkarbu.

hrtjści krakowskiego teatru miejskiego, korzy
stając z feryj le nich, zjechali do naszego miasta 
1 w sal! SoKołz dali d’ x przedstawienia, na które 
złożyli się „Bohaterowie" Shaw’* i , Gluoi Jakób" 
Rittnera. Na pierwszy ?lan wybiła się gra utalen
towanej, podbijającej swym wdzięcieui artystki p. 
Jarszewśkiej, aalej gri pp. Jarszewskiego, Modze
lewskiej, W. Szymborskiego i Borońskiegc.

Z inicjatywy tarnowskiego Koia T. S L. odbyta 
się wczoraj w sali „Gwiazdy* wieczornie? amtu- 
ryeutów I gimjazynm członków wydziału T. S. L. 
i zapoznauie przyszłych obyr ,t >11 krajn i oelami 
I zadaniami T. S. L. i poi s „Kanie Ich dla ipra wy 
Towarzystwa i w tym t . l  oeln wygłosił ponszają- 
cy referat były prezes tarr. Koła, p. Llaue. * Po
referacie odbył się komers wśród serdecznego na
stroju zebranych, wśród któryeb najwięcej było 
profesorów I i U glmn i;na,

Na oitatniem posiedzeniu magistratu uohwalono 
nadać obywatelstwo honorowe naszego miasta p. 
Stanisławowi Baaeniemu, przy ustąpienia jego ze 
stanowiska marazałka. Podobne odznaczenie r-a 
spotkać zaslnżonego męża r* Związku 30 miast 
galioyjskicb.

W  dniami od 10 dr 17 b. m. odbył się pod 
przewodnictwem p. Zawlllńsklego, dyrektora IV clm- 
nazyuu w Tarnowie, egzamin dojrzałości w I gimn.

Świadectwo dojrzałośoi otrzymali: z oddziału A 
Bergiel Rajmund (■ odzn.), Biaiik Wiaeenty (s od- 
znuozeulum), B'V Józef (z odzn.), Bochenek Ja a 
(z odzn.), BubiBz Tózef, Ciemięga Edward, Drożdż 
Tan (z odzn.); Kopietz Wiktor, Krechnlak Józef 
(z odzn.), Mazur Jan, Pędrak Ludwik (■ odzn.), 
Poezątel Si.inisław, Skopińskl Stanisław, Sknbioj- 
ski Józef, Smoła Stanisław, Staszewski Jad (z od
znacz.), Stefański Adam (z odzn.), Wójcicki Mi
chał, Żeleskl Marek; z oddziału B: Brągiel Józef, 
Drlębw Stanisław, Kapalkr Jan, Kosiarski Włady
sław, Knblckl Władysław, Langner . Mieczysław, 
Lesiak Franciszek, Małeta Aleksander, MarkowsLi 
Stefan, Serafin Marek (* odzn.), Szaitrocb Zygm. 
(z odzn.), Śpiewa^ Tomasz (z odzu.), Tarnecki 
VVładysfaw, Węgrzyn Franciszek (z odzn.), W il
koń Teodor (z odzn.); prywatystki: Dintentassó- 
nna Helena (z odzn.), KanfmHiiówna Helena, Kit- 
tayówna Ludmiła (z odzn.), Kónigtdorfówna M-na 
(« odzn.), Samelówna Gizela, Smolików-* Wan a 
(; odzn ). W  obu oddz ał. r-jorobowuno po je
dnym ncznit. na pół rofeu.

Noiwy sąpż! 79 czerwcu. (Zebranie matarzy- 
„tów. —  Pestyn. —  Onadnjęcie chmury.)
* obydw tutejsze Kóła T. S. L. urządziły dla 

maturzystów tntejszyoh gimnazjów Uioczrstą wie
czornicę w II Kole T. S, L. Był to rodzaj poże
gnania murów Bakolnycb, a powitania dojrz.tej 
młodzieży na progu nowego 2vcia. W  czasie wie
czornicy wygtosił prof. J. Mlczyński referat o ce- 
i* ch i zadaniach T. S. L. Serdecznie przemawiaj 
takżb ćo swych wycnowanków dr Jar. Opatrny, 
prezes Koła T. 8. L., a także inżynier Birict ze 
Stanisławowa 1 inni. W zebraniu wzięło naalał 
przeszło 60 osób.

Towarzystwo nrzędni 'ów kolejowych urządziło 
w niedzielę, 15 b. m., festyn, z którego czysty 
dechóa przeznaczono n . kolonie wakacyjne dla 
dzieci kolejarzy. .Podnieść należy znakomite i trosk
liwe przygotowanie przet komitet festynu, który 
zakończono przy raęsistem świetle elcktrycznem 
jóżno wieczór, z pokaźnym maturyalnym sukcesem.

W  gminie Zeleżnikowej, Porębie i ŁawaiMe, r~- 
;ąpiło onegdaj ooeiwanie chmory. Wod;' °płynęłv 

po pochyłości ku Nowemu Sączowi w tak gwałtow
nej masie, że nr gościńcu krynickim, na prze
strzeni dwóch kim., ut lorzyl się jeden szeroko 
rozlany strumień. W  ulicy Nawojowsklej, ptza to- 
reui kolejowym, a wiec już w mieście, woda do
chodziła do 3 m. wysokosoi.

S ta ry ją c z  18 cze.wca. Egzamin dojrzałości 
w tutejszem semiaaryum nanozyoieisKiem sęskłem 
zdali: Barucn, By dłoń, Haisks, Klehr, Kosiński,
B nipa, MyczkowskJ, Marczyk, Polański, Serafin, 
Silkiewicz, Siatkowski, Sow», Szewczyk. Reprobo- 
wano na rok dwóch do egzaminu poprawczego 
przeznaczono pięcia.

Srodr 19 Czenfcu 19 I Ł
■*»-

Dla abitnryentów tntej'sze Koło T. S. L. nrzą) 
dziło wspólnie z „Ogniskiem n&nezyole'skfem“  wis--; 
czernicę, ni której wskazywano drogi, jakiem! kro
czyć mają, jako przyszli obywatele. Przemawiali 
dr Stampfl, Penisz, Marcniewicz. KamińsM i  
halski.

Z e  ś w m t f a

„Polsga gospodarka". W ostatnim (37) nnine* 
rze tygodnika ilustrowanego „Ubar Land nnd 
Meer" zamieszczono artykuł Ernesta Seifferta p. t.

Polnische VVirtschaft". Nie będziemy czytelnika 
męczyć przytoczeniem treści irtykuiu, Który w ca
łej swej rozciągłości jest starą piosenką o Niem
cach. którzy knitnrę Po'820 dali, którzy w średnich 
wieka ih katedry polskie stawiali, w arcydzieła 
rzeźby je stroili, —  nie będziemy notować marzeń 
p. Seiferta, źe należy wyrzucić polski lud no Kró
lestwa Polsiiiego, & W. Ks Poznańskie stanie się 
czysto niemiecką prowinc-yą. Ale musimy dać próbkę, 
jak sumiennie, jak prawdziwie p. Seiffort rzecz o 
Polsce referuje: „Według zapatrywań Polaka, świ
ni? jest świętem zwierzęciem domowem, które naj- 
gorętazem ncznciem się otacza. Świnia w życia do
mowem Polaków odgrywa tak wielką rolę, że rola 
ta roli ludzkiej jeBt równą. Chlew świński w Polsce 
jest wyżej szanowanym od sypialni ludzniej, świ
ni* opanowała brudno nlice". My do słów p. Ernost* 
Selfferta mamy tylko tyle ćo dolania, że on idzie 
starą i niartą drogą. Już wiele osób zrooiio w ten 
■Dosób karverę. To też sądzić należy, że p. Ern st 
Seiffert zostanio lada chwilę za ten artykuł zaoJa- 
nowany protasorem uniwersytetu w Berlinie.

Nowe rugi Polaków. Pisma petersbnrsKie do
wiadują się, że w najbliższej przyszłości n: kolei 
warszawske-wiedeńskiej rozpoczną się ponowne wy
dalania urzędników Polaków. Tym rjnem ma być 
wydalonych przeszło kilkuset urzędników.

Motywy wyroku na hr. Roniklera. Z Warsza
wy donoszą: I*b» sąaowa ogłosiła wczoraj motywu 
wyroku w .'prawie nr Bogdana Roniklera oska lżo
nego o zabójstwo szwagra swego S. p. Stanisława 
Chrzanowskiego Są one zarówno jak sam wyiok 
n;espodzlanKą di. opinii publicznej. Oto ich główna 
zasady:

Izba ustala, że o^karżon/ działał bez premedy
tacji, a opinię swoją ociera na następnjącyoh 
danych: '

1) Brak mntywr zabójstwa. Wed’ 6 obrachunku 
przytoczonego wyroku honikier np usunięciu Stasia 
zarobić mógi około 11.000 rubli 1 to nie odrazu, 
lecz albo po śmierci Chrzanowskiego (ojoa), albo 
też pt dokonania przez mego działu za żyoia. Dla 
tak drobnej stosunkowe sumy, której wynłąta nastą
piłaby zresztą w terminie nieokreślonym. Ronikier 
nlo dopuściłby się zbrodni.

2) Stan majątkowy oskarżonego nie był rozpa 
ozliwy.

8) Wynajęcie pokojów umehlowanych u Zawadz
kiego i „ozdobienie" icb dywanami miało ni celu 
zlikwidowanie dawnej miłostki.

4) Gdyby chciał zabić, znalazłby niewątpliwie 
i przygotować uprzednio lepsze narzędzie, niż dln- 
to lab sztylet uszkodzony. Nie byio więc preme
dytacji

Natomiast Izba ustala na zasrdzie zeznań rodzi
ny Poznańskioh i służącej Rozbickiuj, że Staś 
Chrzanowski bywał w pokojach wynajętych przea 
Koniki era.
. Zgodnie z opinią biegłych Orłowa i ropowickle- 

go, a wbrew zaaniu eksperta Kolińskiego i opinii
wypowiedzianej prze* fotograMir, Izb* stwiordz*
lż „list pośmiertny" pisanj jesi ' ręką *  zabitego 
Stanisława.

Ale mimo to WBzystKo Ronikier, chociaż I bez 
powziętego s góry planu, zabił Chrzanowskiego, 
a to w następujących ckolicznuśeiach:

Ronikier upominał się o sto rubli, które wypo
życzył Stasiowi na krótko, Stae nie chcinł o tej 
drażliwej kwestyi rozmawiać na ulicy, bo poaejrzli 
wy i zamznięty w sobie, pragnął, ażeby koledzy 
wychodzący jednocześnie ze szkoły nie zmienili 
o nim zdnnla 1 dlatt-go Bam zapreponowsł szwa
growi, aby poszedł z nim do „garson ery". Tam 
padły ostre wyrazy, które wyprowadziły Ronikiera 
z równowagi i pie~wiizem narzędziem, które nawi
nęło sle mn pod rękę, zo.czął zadawać razr, któ* 
rych skutkiem nieprzewidzianym byia śmierć Sta
nisława Chrzanowskiego. Potem Ronikier, oszoło
miony tem, oo uczynił ucieLł. Mając dość czaru 
jeszcze zdąaył na kolej nadwiślańską i pojecnai aa 
domu.

Rszoluoya uczolwyoh R(*avan. Z K i j o w a
telegrafują: „Towarzystwo przyjaciół pokoju" as 
walnem zgromadzenie uchwaliło rezolucję, potę .s*- 
jącą projekt wyodrębnienia Chełmszczyzny." jak" 
uniemożliwiający spokojne w sp ółżycie  1 tarodowoaoi 
polsKiej i rosyjskiej w jednem państwie.

Z muzyki polskiej w Wiedniu. Z Wiednie do
noszą nam: P Mi- czy ala w Horbowald, sirofeso: 
ipie..n w k o n s e rw  toryum witdeńskiem, byi prT,ed
ti.ki. dniami przedmiotem gorącej owacji ze stro
ny muzykalnej publiczności dtolicy z ekazyi rocz
nego porisn szkoły iplewu w konserwatoryum. —  
Prasa wiedeńska o osiągniętych przez prof. Hot- 
bowakiego wynikach artystycznych wyraża się na 
der pochlebnie. :

Przed silkn dniami w salonach klnbn francu
skiego odbył się z okazy! zamianowania nowegó 
ambasadora A. Damaine’a koncert, w którym wzięła 
udział śpiewaczka p. Marya Terinn-T r o j a n o w- 
ska,  Krakowianka, b. uczennica prof. Horbowskie- 
go. Po odśpiewaniu ary! z „Herodyady" i z „Far- 
ata", przepełniająca salony Klubu najwytworniej
sza publiczność stolicy, urządziła polskiej śpiewacz
ce gorące przyjęcie, a prezes klubu, p. Eńennę 
podał jej prześliczne kwiaty.

Sokoli rosyjscy jadą do Pragi Z Petersburga 
donoszą: Na wniosek ministra skarbu car zezwolił 
na wydanie Sokołom rosyjskim, udającym się iia 
słowiański zlot Sokołów w Pradze, paszportów za
granicznych ulgowych, z obowiązkiem opłacenia 
jedynie podatku blankietowego i z warunkiem przed- 
stawienin odDowiednicb świadectw od własnych sto
warzyszeń sokolskich.

Smis^Ć czeskiego malarza, w  Bnbenc w Cza
chach zmarł przedwczoraj zneny czeski malarz, Ha
nasz Szwaiger w 58 r. życia ' Od r. 19C3 byl 
Szwalgsr profesorem cz-skiej akademii sztuk pięk
nych w Pradze. " ,

Zi&zd opiekunów zawodowych. Wczoraj ram 
w sali „Uranii" w Wiedniu rozpoczęły się onrady 
zjazdu opieknnow zawodowych. Z powoan choroby . 
prezyaenta gabinetu hr. StttrgkhŁ, którv jest hoac 
rowyim prezesem zjazdu, jako przedstawiciel rządu 
*agail obrady i powitał uczestników ziazdu mini- . 
ster spraw wewnętrznych Heinold. Następnie w t 
głosił mowę minister sprawiedliwości Hochanburgęi 
Imionieir miasta Wiednia iowitał uczestnikóu 
zjazdu burmistrz Neumayer, imieniem kraju czło 
rek Wydziaiu Krajowego Bielohlawek, Po doKou?
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nin wyborów do komitetu wjazdowego ras tąp iły 
obrady merytoryczne,.

Międzynarodowy kotigrei kartograficzny. —  
W  sali Ton irzystwa lotmczo-teohnlczneeo w Wie
dniu oeraduje między narodowy kongres dla karto
grafii lotniczej pod honorowem przewodnictwem 
kr. Rolanda Bonapartego. Przybyli delegaci z An
glii, Belgii, Folandyi, Francyi, Niemiec, Szwajca- 
fyi 1 Anstryi. Na pierwszem. posiedzeniu przedło
żono członkom kongresu mapę aeronr utyc:;ną Wie
dnia i cKolisy 

Katastrofa kolejowa. W  niedzielę o godz t/»6 
rano pociąg pospieszny Berlin-Stokhoim wjecL ił nr 
stacyi Malmstfttt skutkiem ft-łszywego ustawienia 
zwrotnicy nr pociąg towarowy, stojący na ślepym 
terze Obydwie maszyny pociągu puupiesznego zo
stały zniszczone, podobnie pierwszy wagon, przepeł
niony podróżnymi. Dwa następne wagony szpitalne 
zostały silnie uszkodzona, a mianowicie trzeci wa
gon został wysadzona na dach drugiego wagonu. 
Natychmiast po zderzeniu się nastąp.ł wybuch gazu 
w pierwBiym wagonie, skutkiem cz< go ogień ogar
nął wagony Na ratunek pospieszyło kilknset żoł
nierzy i kolejowy oddział ratunkowy. Ugaszono ry
chło ogień, ale pierwszy wagon spłonął doszczętnie. 
Wydobyto 1& zwłok, których rozpoznanie jest bar
dzo trudne, gdyż niektóre są do połowy zwęglone. 
Rannych jest 16. Zginęła córka zmarłego niedawno 
pisarza Strindberga, pani Grota Philip, żona leka
rza.

O przyczynie katastrofy krążą różne wersye, —  
1 tak ludność miasteczka Malmstńtt twierdzi, że 
winę ponosi naczelnik tej etaoyl, który pewnemu 
kantorzyście powierzył cznwame nad caią służbą 
sygnałową siacyl. KantorzyBta, nie znający Blnżby 
ruchu, był zuoełnii bezradny, kiedy mu doniesiono, 
te pociąg pospieszny spóźnił się, przez co cały plan 
rucha pociągow ulegi imia-ile. Kantorzysta pomię- 
szał sygnały i puścił pociąg posplerzny na tor, za
jęty przoz pociąg towarowy.

Wedle zeznań porsonaln kolejowego, a zwłaszcza 
pisarza stacyjnego Cjellaana i pewnego przesuń a- 
cza wagonów pomieszano pociągi nr 6 i nr 12 i 
przez to ustanowione f-łszj wie zwrotnicę. Zbliżania 
się pociągu pospiesznego nie spostrzeżono, gdyż 
maszyna pociągu towarowego wyrzucała Łięny dy- 
iiin, który zasłonił widok. Zwrotniczy ujrzrł pociąg 
pospieszny jnż w ostatniej chwili, gdyż niepodobna 
było zmienid ustawienia zwrotnicy. Pospieszył do 
pisarza i zi.wołał; „Co to za rozkaz?* Pisarz stra
cił przytomność, załamywał ręce i wołał: „To stra
szna pomyłka!" —  poczem zemdlał.

Balonem z Paryża do Aspern. W sobotę, dnia 
15 b, m., hr. Aristides Ecouuuo i mr. Juliusz Du
bois wzniośli się w powietrze pod Paryżem w ło
dzi balonu „Sonja II". Było to o godzinie 7 wie
czorem. Aeronauci mieli na celn wielki lot dystan
sowy. Balon popłynął kn wschodowi i po 19 go
dzinach, w niedzielę, dnia 16 b. m.t po południu 
• godzinie a, opadł we w»i Asparn an der Zaya 
W Austryi Dolnej.

Zmarli.
Dr \ ladysław R & g c h' k e, adwokat krajowy, w 

69 r, życia nmarł w Żywcu.

Ślub. W e Lw owie w  kościele 0 0 .  Jezuitów od
był się ślub p. Henryka Jnszkhwicza, redaktora 
„S ztu k i" z W arszaw y i p. Natalią hr. Dziednszy- 
Cką, córką Ś. p. omusza 1 ś. p. Dominiki.

2 kalendiiza. W e środę 1# ozerwoai Juliany Falk. 
Gerwazego i P.otazego; w - czwartek 90 czerwca*. !y l  
wcrego . Florent,ny p . ; w piątek i i  czerwoa: Alonago 
3onj. [ ituzebiubai*.

V scatSi* wonps dnia 19 di n ,., u crodz. S minut 82,
zachóć o godzinie 7 min. 60; dłngośd dnia rodzin 16 
min. 18,

2 (krakowskiego obserua.oryum. Dnia 18 czerwca ter
mometr loszedł -J- od 8*6 d o '17*0 ( els.; —  barometr 
podnosił jię
-/ k1** ^  czerwca o yodziuie 1 raue stan barometru
746-6 m m , tetmomeirn +  11-9 Cel.; — „iatr uocno. 
saol odDl.

Zakop tne. (Te Zwi ikn turystycznego.)
Ciofłota naj yi«v,s 4  16*4, ntfjhtżs: 0‘6®. — Ciśnie

nie powietrz; et 9. Kii -nnot wisiru zachodni. 
Prognoza: deszcz.

Opera I nerefka lwowska w  Krakowie.
We środy i „ w róg Kobiet",
We czwartek. „Cyjanerya", 
w  piąies: „Wrń* kobiet".
W sobott! „C „rraen “ .

Wieczór:6 S c a " 6 p0'U(lnln: »Krttkowiac2 1 £ d ale* ; “  
W poniedzia ek: „WrOg kobiet*

m  Te a tr na wystaw ie architektury.
e środę* „Świat bez mężczyzn", 
s ęzwiTteK: „Dwanaście żon J aieta".

-iąt:k; „Krowoderskie znoh” ". 
sobotę. „Dama od Maksyma".

ńepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
We czwartek: , Precz z kocliar’* ci*.

-a granioę 
za granicę kraju

Sprawozdanie syndykatu rolniczego z largu zbożowego 
w Tako wie na Kieparzu aula 18 czerwua.

Tendencya niezmiernon-, zaofiarowanie dostateczne, 
chęć kupna rezerwo wena, obroty ms/e.

Sprzedawano: Pszenicę ozerwoną i żułts (70/70 Kg. 
od K 11*20 do 11*50; węgieiską nową (76/79) od —*— 
do — •— j żyto dworski: (68/73 kg.) od 10*15 do 10*7o; 
żytu targowe od 0*— do 0*— ; jęwx.mleń 9*60 do iu*60; 
jęczmień browarny od 0*— do 0*— *, jęozmK r na krupy 
od 0*- do —*— ; owiei 10*25 do 11*— ; owies na pasz^ 
dworski od 0*—  du — *— ; owies targowy 0*— ao — ; 
knaurudzę węgierską nową 0*—  do 0*— £..; »ui trudzę 
rosyjską nową 9*— do 9*50; grooh Vlctoria od 14*— 
do 16*— ; grooh zwykły od 11*50 do 11*75; g . ok pa
stewny od 9*25 do P*75: rzepak zimowy od )*— do 0*— ; 
otręby Dszenne od 7 60 do 7*80; otręby ż tnie o 7*70 
do 7*90; omieoioę od C*— do 0 — ; siano łąkowe od 0*—- 
do 0*— ; ziemniak*' stołowe od 8*a6 do 8*75; zieiuiaki 
gorzelniane od O’— do O*— ; rzepak od — — du —* ..

Wszystko za 00 kig looo Kraków bez opłaty Spożyw
czej.

k2„ G z & t a ip y ja l& fc c a ,  K r z y s z t o f  (h y 
i*£K »zt.fa ;óiar. Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, barmo- 
uie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndzieatomiesięozne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

e k o f f i O M R z s i | r «
* a targowicę miejską w  Krakowie spędzono 

w kwi tnin 19ia r ogó}el% 1JQ byd} ,
czego sprzedano do F , kowa ■ 601 Bztnk| w ’ em 
ł 533  sztuk b y j « g ro , JSr0j cleląt 3012 Lrz0(]y 
shlewnej 305o, owiec i kóz i

2 miejskiej centralnej targowlp na b dło w Krakowle.
, rak- 18 czerwca Na dzi rejsz* , /  d !ono b dła
rogatego 66, .cieląt 27? owiec i o, nierogacizn 
879; razem 7f8 zwierrat. Płacono za jeleń oeular me
tryczny żywej wagi: bn irjO od — o woły 
ca --- u o t - ;  krowy ud — do —  — , jałowi.!1- ud 
~  Jo O—*— , cielęta od 0*— do 0— *—  nierogacizn 

S 10C-—  aol l t t— ; bitej wagi: niurogacizn, od
. " [  270*'—. Z zatopionych na oko płacono za

t ó £ - § ‘ do 420*° ° d, 13C* -  d°  m ' ~  woit  ‘  paszt, od 
oon. ’  U ( f ~  dC 368*— , j łów' 1 od

^ o d  25*—* do 78*— , owce i kozy

Ze "ps izonyob na targ zwio-, .t .p rzea^ o : na miejsce 
wą kowumcyę 666 sztuk na kbiSumoyę innych Jin 
kraju lt  7 j cieląt i i iiń ; na ekspert 
kraju Dydła logutego 63, na jkspori 
nkmgacizny 20.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
K « i  ^ ^ “ 'cełodów i ważniejszych artykułów żywności.

Płacono Crecwca* 
kowa 77/(3*“  ^d0 Bszenioa biała (waga gatnn-
gatnnKowa 71/7*. d ^ ow& . ^ a
Od do — jęczmień browamt’ HJt° w^ 19rskle 
jęczmień na kiapy od 19*S«i do 21*-?- ‘ ° --------- ‘

w l “^ T i . i o dr z L ° . wieB ^ Biew’
i-bO proso od - * - ^ :J I i “ kSkn^Jze o d 5 -  do 

80*60; ta t»* a  od 19*—  do 20' ■; grooh 23—  d 32 
fasr « oa. 26* do 49*— ; soczewica od 86—  do 40*— ; 
wyka od 21 o 22'— ; »iano iwyczaine od 9*— do 
11*60; koniczyna pastewna oalo*5o do 12*60; słoma od

d0 *L-rŁedo“ '7̂ m0W'  r -  d' — kminek krajowy jd 68 -  to  W - * ;  aminek holenderalń od 8 2 -  
66 — ; koniczyna naflienna ozerwon- od . -o*—  do — 0*— ■ 
kai ioz c nasienr- wała od - O * -  do - o * — , tymotka 
aamenm — —  do ~ * —  eaoarsetta O—— . do o - 
ąiemniakl od 6*60 do 7*60; jaja i_ . kopę 8*83 do 4*— 
marto s* i  kilogram d«  a"4° i  1 za l  kUogram 
—*60 do — 70: m] ro zbioran . 1 Ufa. q*10 d: 0*r2; 
UU o niezbiertuu —-20 do —‘24; iplrytus na 95* sa 
J kl« TiU T  — 0 ; okowitr aa W Tralesa od  .—

Opera Iw jw ska w  Krakowie.
„Tosoa" Pucciniego.

„Weryzm" włoskiej muzyki, czyli naturalizm, 
święoi prawdziwe tiyumfy w tej operze, bo kom
pozytor nagrumadził tain tyle efektów prawdy (?) 
scenicznej w dźwlęsach dzwonów, organów, nawet 
do pomocy wziął wystrzał z karabinu, a nieomal 
wszjstkie melodye powykrzywiał nagłemi parlandami, 
wykrzyknikami, szeptami i tem podobnemi efekta
mi, mającemi imitować rzeczy wistość. Jedynie dwie 
małe arye Gayaradossiego 1 dwie arye Toski za
mykają się w całość muzyczną, niezbyt wyszukane 
wpiawdzis, ale szczere 1 bardzo wokalnie napisane, 
ale też 1 wymagające od artystów dźwięku głorn 
Jardzo p.ęknego i dużo temperamentu inter;.retac *. 
W pomysłach czysto muzycznych indywidualnych 
Pucciuiema, w przekornie narzucanych kwintach 1 
rcwnoli głych potiójnych oktawach, w modulacyach 
nieopartych _a iadnem pokrewieństwie, zuchwale 
nadużywanych, w kombinacyach harmonijnych czę
sto dziwacznych trudno dorównać.

, ości jest mat :ą „Madame Butsrfiy", tylko 
w ostatniej z nich widać więcej smakn, zrównowa
żenia i więcej keltury, pierwsza jest wylewem 
jakby brutalnie narzucającego się nowatora, które 
mu prawdziwi muzycy nie tak łatwo sle dadzą o- 
panować. Puccini, to nie geniusz Wagnera, a je
dnak pnbliczność nasza lgnie łatwie, do zmysłowo 
działającego Włocha, niż do głębokich, przepięknych 
myśli twórcy „Trystana". —  Scena ma swoje 
dzid prawa I niestety trzeba do publiczności prze
mawiać silnie, do pewnego tylko stopnia oryginal
nie, nawet zuchwale, ale niekoniecznie ze ima- 
klem.

Akcya „Toski" jest artystycznie niemiła 1 gra
niczy W efekcie z czytaniem romansu kryminalne
go. Morderstwo, rozstrzelanie i samobójstwo w ca
łe] prawdzie jest tu przedstawione i przez to jest 
taKie silne, przez to ściąga tłnmj* na emocye nie
wybrednej natury. Stąd sukces tej opery.

Wykonanie wczorajsze dało nam popis p. B o- 
h u s a - H e l l e r o w e j  w sumiennie opracowanej 
tytułowej roli, wokalnie cokolwiek za forsownbj dla 
liryoinego sopranu, kreacyę p, O k o ń s k i e g o  z 
nowemi pomysłami charakteryzacji 1 rochów, nieco 
„przegraną", tak, że typ zatracił się w s^czegó- 
»cli i ekonomicznie używany tenor p. M a l a w 

s k i e g o ,  dość powściągliwy w ekspresyi 1 dźwię
ku, za to nie rażący przesadą. Inne role powierzo- 
ne były pp.: O s t r o w s k i e j ,  R a s z k o w s k i e 
mu, J e l l ń s k l e m n  i K a r a s i ń a k l e m u .

B. W.

W iadom ości artystyczno, naukowe i literackie.
—  „Rydwan". Miesięcznik poświęcony tpriwom 

twórczości 1 knltnry polskiej pod redakcyą Ceza
rego Jellenty, za miesiąo maj przynosi następujące 
artykuły: Nad grobem Bolesława Prusa. Przodownik- 
prometejczyk przez O. Jellentę. Przegląd teatralny 
p. T. Swiątkr. Z współczesnej muzyki polskie p. 
Józefa W ł. Reissa. Wierszem 1 prozą p, Tad. 
Szantrocba, Futnryścl-dywizyoniści przez O. Jellentę. 
Zostawmy okna otwarte 1 Polemika Marcina Samli- 
cMego z prof. Janem Taiczałowiczem. Wizya Kra
sińskiego p. I. A. Herbaczewskiego.

—  Poradnik językow y. Miesięcznik pod re
dakcyą Romana Zr Wilińskiego. Czerwiec 1912. 
Odezwa redakcyl. Roztrząsania. Pokłosie gwarowe 
z najnowszego utworu Orkana , Drzewiej" przez 
Ed. Klicha. Iii.  Wyniki baaań (Materyały i praco 
komiByl językowej Akademii umiejętności. T. Y). 
O potrzebie ćwiczenia się w ojczystej mowie j r 2ez 
St. Potockiego.

Redakcja zapowiada w ostatnim zeszycie, że 
rozszerza z Nowym Rokiem rozmiary pisma do '2 
arkuszy miesięcznie, a zarazem zmienia tytuł na 
ogólniejszy p. t. „Język polski" z zachowaniem 
działn pobocznego p. t. „Poradnik języuowy" i roz
szerzeniem równoczesnem działn popularyzowania 
wiedzy językowej I jej wyników badań nad nią.

Yofrim nłenfaoici Bola polsuiogo.
WtodeA. Koło polskie zebrało się c godzinie 

9 i pół rano w bardzo licznym komplecie na 
posiedzenie i kontynuowało przerwane dziś w 
nocy obrady. W  usposobieniu i w  zapatrywa
niach Koła polskiego n ie  z a s z ł a  ż a d n a  
z m i a n a .  W szyscy mówcy, którzy dziś zabie
rali głos, powtórzyli wczorajsze wywody i za
patrywania, że należy z e r w a ć  w s z e l k i e  
s t o s u n k i  z m i n i s t r e m  H- e i n o b d e m,  i 
domagali się jego usunięcia.

Poseł J a w o r s k i  był zdania, że dla więk
szego podkreślenia opozycyi Koła polskiego wo 
bec ministra Hoinolda, należy zaznaczyć, że w 
stosunku Koła do prezydenta ministrów nie za
szli żadna zmiana.

Poseł W i t e s  w dłuższem i bardzo simem 
przemówienia zaznaczył, że obecne za jśd ? po
winny być nauką dla Koła polskiego, któro po
winno niejako przeprowadzić r e w  z y ę  s w o 
j e j  p o l i t y k i  p a ń s t w o w e j .  Koło polskie 
nie powinno liczyć ani na rząd, ani na nikogo 
innegc, tylko oprzeć całą swoją polityicę na 
własnych siłach i na narodzie i prowadzić od
powiednią politykę w samym kraju, aby miało 
za sobą cały narćd i mogło liczyć tyłko na wła
sne siły.

W  dalszej dyskusyi zaDierali głos posłuwie: 
K o z ł o w s k i ,  B o m b a ,  S i e i n h a u s ,  D ę b 
s k i  i S k a r b e k ,  poczem lastąoiła krótka 
przerwa, podczas której komisya parlamentarna 
Koła radziła nad ostateczną redakcyą rezolncyi, 
która ma być uchwalona. Po cluższej dyskusyi 
komisya parlamentarna przyszła dc przekonania, 
że rezolucya powinna zaw1-erać t y l k o  z e r w a 
n i e  s t o s u n k ó w  z H e i n o l d e m  i zaufanie 
do ministrów poiskicn.

To też’ Koło polskie po ponownem otwarciu 
posiedzenia uchwaliło jednomyślnie następującą 
rezolucyę: ,

1) Koło poiskie s t r a ć . ł o  z a u f a n i e  ć o  
k i e r o w n i k a  g a b i n e t u  K e i n o l d a i  d la 
t e g o  z r y w a  z n i m  s t o s u n k i .

2) Koło Dolskie ma z u p e ł n e  z a u f a n i e  
d o  m i n i s t r ó w  D ł n g o s z a  i Z a l e s k i e g o .

Slagoss w  Scbooat ‘naafe.
Wiedeń. Minister Długosz, po przybyciu do 

parlamentu o godzinie 12 i pół, zawezwany zo
stał na p o s ł u c h a n i e  d o  c e s a r z a  i na
tychmiast w y i e c h a ł  do  S " i  o e u b r n n n . . .  
Przypuszczają, że na tem posłuchaniu przyjdzie 
mone d o  w y j a ś n i e n i a  s y t u a c j i ,  ze 
wzglądu na to, że minister H e i a o 1 d już o g. 
9 I pół rano był na posłuchaniu u cesarza, i, 
jak powszechnie przypuszczają, w r ę c z y /  i i 
s w o j ł  d y m i s y ę .  Nie wiadomo jednak dotąd, 
Jaka będzie decyzya cesarska, -  B yć może, że 
cesarz p r z y j m i e  dymisyę Heinolda i powie
rzy mu tylko prowizorycznie dalsze prowau ze
nie ag “na ministerstwa spraw wewni.trznv< 
natomiast zastępstwo prezydenta ministrów po- 
ruczy innemu ministrowi, p ra  w d o p o d o b n i e  
Z a l e s k i e m u .

Nie jest jednak wykluczorem. że Hemoio 
z u p  e ' n i e  w y s t ą p i  z g a b i n e t u  i że w je
go miejsce powołany będzie prowizorycznie za
stępca, prawdopodobnie urzędnik.

Krąż? też pogłoski, ż e  c a ł y  g a b i n e t  p o 
da  s 4ę  f o r m a l n i e  d o  d y m i s j i  i że ce
sarz pizyjmnjąc dymisyę całego gabinetu, po- 
wieriy niu dalsze pro7. alkenie agem' ,

Wszystkie te pogłoski i re isy e  nie dają się 
jedi m. W tej chwii* stwńydzić. Win lnie znacze
nie przywiązują do posłuchania Dmgosza, po 
któreui będzie można osądzić sytnac/ę.

frezes L e o  udał się przed południem na 
feouferencyę do prezydenta ministrów, hrabiego 
S t u e r g k b a .

B a k . H e t o c l t l  l  s e s s r z a .
Wiedeń. W  parlamencie k r ą ż y ł y  pogłoski, że 

minister Heinold pojechał do Schmnb inno a i 
przedłożyć cesarzowi dymisyę, Bar. Heinold ma 
zamiar równocześnie z prośbą o z w o l n i e n i e  
z z a j m o w a n e g o  d o t ą d  p i z e z  n i e g o  
s t a n o w i s k a  i polecić cesarzowi, aby d y - 
m i s y i  D ł u g o s z a  n i e  p r z y j m o w a ł .

S t a n o w is k o  EZetacIda*
Wiedeń. W  kolach poselskich zapewniają, ze 

H e i n e l d  zupełnie fałszywie zrozumiał, czj też 
wykonał, złocenie cesarza. Cesarz nuaf Heinol- 
dowi polecić, aby wvraził K o ł n  p o l s k i e m u  
uznanie i podziękowanie za jego stanowisko, a 
n a g a n ę  R u s i n o m  za rozpoczęcie obstrrkcyi. 
Tymczasem Heinold wykonał polecenie cesarza 
o d w r o t n i e .

Zwracają uwagę, jako na fakt charakterysty 
czny, że pólurzęaowy „Fr.-Blatt", który jest or
ganem rządu, wyraża się dziś z tak nadzwy- 
czajnemi pochwałami o Kole polskiem, a więc 
właściwie* o tej partyi, k t ó r ą  u c h w a l i ł a  
z e r w a ć  s t o s u n k i  z m i n i s Ł r e m  : He i -  
n o l d e m .

W  Kołach polskich przykre w yw arło wraże
nie z a c h o w a n i e  s i ę  C z e c h ó w  w tom 
przesileniu. Czesi zajm ują tn nieprzychylne sta
nowisko woDec Polasów i starają się za każdą 
cenę u t r z y m a ć  m i n i s t r a  H e i n o l d a ,

o s z u s t w a  w y b o r c z e  i p r z e k u p s t w a  i 
grozi.. Bobie nawzajem u r i e w e ż n i e n i e m  
m a n d a t ó w .

Do pieiwszej walki przyszłe przy wyborze 
prezydenta konwentu, przvczem R o o s e w e l t  
p o n i ó s ł  p i e r w s z ą  k i e s k ę ,  albowiem pre- 
zyaentem wybrany został zwolennik Tafta 528 
głosami, podczas, gdy zwolennik Roosevelta 
otrzymał tylko 502 głosy. To jednak nie decy
duje jeszcze o ostatecznej nominacyi kandydata. 
Posiedzenie konwentu trwało cała not. Walka 
jest ogromnie zacięta.

hoiiiy iborszałeK Krajooy.
( T e l e f o n e m ) .

Lwów, 19 czerwca
Dziś o godz 11 przed połuddem nam estnik 

B o b r z j ń s k i  w galowym mundurze wprowa
dził nowego marszałka hr. Adama G o t n c h o w -  
s k i e  g o  w urzędowanie. W sali posiedzeń W y
działu krajowego zebrali się wszyscy członkowie 
Wydziału krajowego. Namiestnik pizedstawił im 
nowego marszałka, przyczmn wygłosił krótkie 
przcfiaówienif, zazoaczając, że dotąd panowała 
zawsze z Wydziałem krajowym ł ą c z n o ś ć  i 
z g o d a  we wszystuich sprawach, jakie Wydział 
krajowy pod kierownictwem marszałka zała
twiał. Niewątpliwie łączność ta i zgoda pano
wać będzie dalej.

M a r s z a ł e k  odpowiedział, że będzie szedł 
i ęka w rękę z namiestnikiem, bo jest przeko
nany, że łączność i zgoda będzie podstawą roz
woju kraju, i zapewnił, że namiestnik może na
wzajem liczyć na niego.

Następnie powitał marszałka zastępca mar
szałka dr P i ł a t ,  który między innemi wyraził 
nadzieję, żo marszałkowi uda się, jeżeli nie spro
wadzić, to przynajmniej znacznie przybliżyć 
c h w . l ę  z a ł a g o d z e n i a  n a  p o d s t a w a c h  
o b n s t r o n i e  s ł u s z r y c h  i s t n i e j ą c e g o  
s p o r u  n a r o d o w e g o .

W  odpowiedzi zaznaczył m a r s z a ł e k  mię
dzy innemi, że będzie objektywny w sądacn o 
ludziach i sprawach, że będzie wyrozumiały dla 
potrzeb obu narodowości i z naciskiem zape
wni! o swoje; życzliwość dla narodn ruskiego.

W  sali Unii lubelskiej' zebrali się tymczasem 
wszyscy starsi i młodsi urzędnicy wydziału kra
jowego, których przedstawiono marszałkowi. — 
Marszałek krótko do nich przemówił. Po nara
dzie z urzędnikami udał się marszełek do swo
jego biura.

7 ~ ~  — --------

l  Raty m M .
(Telegramy „fcowej Reformy" z d. 1S czerwcu.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  
p o s ł ó w  przyjęto w II. i III. czytania projekt 
p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j  d l a  u r z ę d n i 
k ó w  p a ń s t w o w y c h .  Przyjęto też wniosek, 
ogłaszai ącj komisyę u b e z p i e c z e n i a  so-  
c y a l n e g o  z a  m e u s ł a , i ącą .

Wniosek posła C h e  c a ,  a ty  ze względu na 
niewyjaśnioną sytuację ramknąć posiedzenie, 
odrzucono znaczną większością i po przerwie 
przystąpiono do dyskusyi nad p r z e d ł o ż e n i a -  
mi  w o j  s k o w e m i .

&:orał gior sprawozdawca.

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca. 

Michał Konopiński*

Koio polskie 
przeciw br. Helnoldcwi,

(Telegram y „N. Raf," z 19 czerwca.) 

P a c ł s w a l y  d la  K o l a  p o ls k ie ą o .
Wiedeń. W kołach poselskich zwraca dziś uwa

gę artykuł wstępny „Fremden-Blattu", pełen 
p o c h w .  ł d l a  K o ł a  p o l s k i e g o .  Od czasu 
hi -toryi konstytucyjnej w Austryi naród polski 
i jego zastępcy —  pisze „Fremden-Blait" —  
zawsze uważali za zasadę swej polityki przy
znać państwu to, co się państwu należy. Bez 
względu na struktur j, która w ciągu iat się 
zmieniała, Koło polskie uie odstąpiło 'id tej zp- 
sady. Opozycya Koła polskiego przeciw rządc 
wi nie była nigdy opozycyą przeciw państwu.

Koło polskie nigdy nie goniło za popularno
ścią i nigdy nie bał o się haseł popularnych, 
lecz wiernie trwało przy swojej zasadzie i przy 
swej rozumnej polityce, które p o w i n n a  t y ć  
w z o r e m  na wieczne czasy dla wszystkie! 
stronnictw parlamentarnych

To też każdy rząd mógł zawsze liczyć na 
Koło polskie, które zawsze miało pełne zrozu
mienie dla notrzeD monarchii i to uznanie za
warte jest w orędziu cesarskiem, zakomuniko
wałem wczoraj Koła.

A rtykuły w tym  dziale n ie p och od zę  od 
redakcyi).

Fraiicensbad
Dr Stanisław Przybylski

b. asystent klin chirurg, i położn.-ginek. nniw. Jag. 
w Krakowie, ordynuje, jak lat ubiegłych, Palace-Hotel, 
wejście od Kircbens*rasse.------------------ ?6 0 1 11 20

W  K a r l s b a d z i e
ordynuje, jal dawniej, 3768

J r  Michał Ś liw iński
w n w i i r u n n s t e / , , ? . i i n i S i i s n t e " E n “

m

Woito l leltpluBi
o l t t o i d  J o t a ? !  S e l o r n f

z 19 czewca.
iftrsectar oroesystadciom w Pradze*

Lw ów . Wczoraj dbyk  się z kieyatyw ^ R a' 
dy narodowej, kunfe-eneya w sprawie stano
wiska, jakie Polacy zająć mają wobec nr o -  
c z y s t o ś . c i  w P r c d z e  W  konferency1 wzięli
ndział przedstawiciele feokoiów, umwersytem 
i wiele innych,

Konferencja zajęła nieprzychylne wobec uro
czystości w Pradze stanowisko 5 tem samem 
wobec udziału w nich Polaków.

W  sprawie tej wydany nm być komurikat,

T g i r - 1 iw a r m l f  w ł o s k i e j ,
Kedyolan. „Avanti“ donost, "se w  D e m i e  

we wszystkich barakacn włoskicŁ p a n u j e  t y 
f us .  Codziennie umiera 10— 16 żołnierzy. Dotąd 
w jednym pnłku zmarło 200 lud;:' na tyfus.

T a i t  c z y  K o o s w e i ł ?
Chicago. W czoraj odbvło się Lu, jak wiadomo, 

otwarcie k o n w e n t u  r e p u b l i k a ń s k i e g o  
wśród olbrzymiego' naprężenia i walk między 
zwolennikami Tafta i Rooseve!ta. Obaj kandy
daci zarzuca li sobie .wzajemnie n a j w i ę k s z e

U d  - n
b. lekarz klinik krajowych i paryskich, ordynuje, 
jak dawniuj, w chorobach kobiecych od 15/Y. 
Willa „pod Białym Oiłem4' .  4162 15 24

Z dniem I czerwca 1912 roku został 
^  otwarty nowowybudowany

HOTEL FRANCUSKI
(H O TEL DE FRANCE)

w  Krakowie p rzy ulicy £w. Jana I Pijarskiej
w najlepszem położenia plant, w pobiiżn 
głównej stacri kolelowoj, Rj-nkn głównego,
c. k. starostwa i głównych arteryj miasta.

Foiożenie bardzo spokojne.
W każdym pokoju telefon —  automaty
czny przyrząd do oudzenia —  cepła i zi- , 
mna woda — pokoje z wannami —  apar
tamenty familijne —  trzy windy elektry
czne —  restauracya —  kawiarnia —  czy
telnia — fryzjer męski i damski —  an- 
togaraż i auiomob 1 przy każdym pociągu.

f
W e czwartek 20 czerwca, jauo w pierwszą 

bolesną rocznicę śmierci

Drr isnaccoo W
i

b. posła do Rady państwa ■
dyrektora s w o ły  realdej

odprawione będzie Nabożeństwo żałobne J  
w kościele 0 0 .  Kapucynów o godzime 
9, rano, na które za.pn.sza ssę Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.

Zakopane --Bystre
- n r ł l - r i L ^ ”  ^ensyonat Heleny Eaerowej. 

y i  l u i m c ł  otwarty tyiko w lecie.
5164 3 6

iw in l iu -y s ir  i ż A ł u d y  is t z n lt z E
E a d e n  p o d  W i e d n i e m  I o w .  i k c .

(Gutenbrunn I miejski Zakład leczniczy)

Fizykalno-dyet. zakład leczniczy dla choróli w łT ię - 
ti-zu^ch, neiwowycli przemiany materyi itd. — 01- 
dziai oLirurgiczny i ginekologiczny.— Radyomanato- 

rjnm. — Kąpiele s.oneczne i powietrzift.

Naczelni lekarre: 4721 9 12
Dr 0. Aufachnalter. Dr D Podzahradsky o. radoa.

P e & s y c n s t  0 .  J r z e u ie c H ie l .  
C en y  en  p e n : i c . i  o j  ’/  K or.

5162 4 8

KarIW-Jrei U!Ien“
Dom pierwszorzędny polski naprzeciw „Muhlbrunna'ł 
urządzony z najwleKszym komfortem. — Cały rok 

otwarty. 5107 3 3

Zakład wodoleczniczy 
Dra "krańca w Zakopanem

otw arty cały rok.
Nowo wybudowany Zakład jest urządzony z najwlę- 
azym komfortem^— Łazienki i przyrządy K iznicze 
wzorowe. Ceny nie podwyższone. Pokój jedno-oso- 

bowy z utrzymauieui 10 koron wzwyż.
5171 6 25

Z m i a n a  l o k a l u .
Dom ha.idl&wy i przem ysłowy, ora z 
koncesyonowąne Biuro pośrednictwa
przy kuDbie i sprzedaży kamienic, realności, parcel 
bndowian.ch, majątuów ziemskich : t. p. ADAMA 
BILIŃSKIEGO W Krakowie, przeniesiony Z stał do 
domu własnego przy ulicy Garncarskiej L. b. 
Telefon Ni 004.   18 .

ordynuje przez lato jako l e k a r a  
z a k ł a d o w y

Dr Kaitkst W tyń ski
(Drzez zimę w  Arco Tyrol).

6282 3 10

D x *  F m i l  U l l l n z
ordynuje od 1 ma|a, i&k lat ubiegłych, w  Cie- 

niicach Trenczyńskich 4047 9 10 
Wę&RY anok Granu Hotelu Tepiicz.

 ------
OetctnI w yra z komfortu i 'lytueny. Ceny 
bardzo przystępne. Tel. Nr 1045. —  4698 7 26

Zakład dentystyczny 
D r a  T a l a r a
S z e w s k a  7 ,  I .  p i ę t r o  ' 

O r d y u a t - y a  « .d  g o d z .. 9 — 1 2  i  o d  3  — 5 .  
I  l a  a ln ż b y  e x t r a f c c y e  b e z o l a t n i e .  —

6401 2 9

k u r s a  t t i l e ^ c i i c z a e .
Wli deń. 79 cze-wca. (Giełdp połodniowa).
Marki 118-06. Renta majowa c8-30. Renta koronowa 

węgierska 88-25. Akcye astr. zakł. krea. ti3a-25. Akeye 
węg. zakł. kred. t3 l  50. Akcye ^jglobankn 329-— , 
Ak ;yo bmonbanku B07-—. AHcye 8an!:-vereinu 629-75. 
\kcye Lauderbankn Ł28*— . Akcye kolei -iiAstwow/ch 
729 —. Loubardy 1U0*— . it.cve fabryki broni 9o7-— 
Akcye tytoniowe 353*—. Alfiny n i l  —. iii na-.Unr-nyi 
id4'60. Akcye praskiego Tow. ieiacnego 31r 5*—. Losy 

■tureckie 212-—. Ruble 2&H-50. Skoua 728 50 4*|, proo 
Listy z»^;ne Bankn galio. dla handiu i przem. — ■— 

Usposobienie: spoaojne,
Berlła, 19 czcr.Pca. iiaida poranna.) "
A k tj?  kredytowo 199*76. Tow dyskoa owe 133 76 
Ospostuieiiie: silne.

Giełda warszawc.tr 
Warszawa, 19 czerwca.
4-nacentowa renta rosyjska 91*1 rnu.; preniówk* 

1 1H04 roku —*— rb,, premiórke z 1806 roku —•— j 
4*/,-proc. odigacye m. Warszawy 90*60; 5-proc. poły* 
ozka rosyjska I emisyi 96*— b.; 5-proo. pożyczka II- 
emisTi 370*50 -....acbeciie 330-—  4‘ i,-pro< isty ziem- 
kkie bS*— rb; 4-proo. listy .iemak. 83-25 rh.; 5-p-oo 

miast. Warszi—ry 92 20 rb. , -4’ („-procŁ, towe listy 
ii t-a Warszawy 88 40 rb.; S-procentowe Listy iódzkie 

89*30 nrb,; 4'1,-prc. listy *’óizk e 89 70 rb., akcyi Ban
ku baudL m. Łodzi 423* -r b .:  akoye Banku UandKwe- 
g< warszs- skiego 415-75 rb.; akcye wars -wsaiego Ban« 
pu u m 11. VII emisyi 436-50 rb.; Cukt-wmo 300*-— rb.;'

torachuwioe 2&9'60 rb.; Lilpop 127*25 i u j ;  Rudzki 
128 50; Rudzki nowe 130*— rb.; Lawieioie 275*— rb.: 
Żyrardów 288*—  rb.; Patiłów 17o*“i0 rb.; ,-proc. piotr- 
kowskiu 68*60 rb.; 4-proc, m. Wilna ftTTO rb.: Baal* 
dyskontowy 496*— rb.; Borman-bzwedó 3«J*— rb,; no* 
Ws renta anstryaeka 9105 ; Ber.in 46*50— ; Londyn 
§0-16 P aiyi 37*72'/,; Wiedeń 39*42.

Giełda zbaiowa.
Budapeszt, 19 czerwc. — Targ obozowy.
PBz^nica na pażdziern‘ 1: 11*53 do 11*59, pszenica na 

kwiecień 11*84 do lT85t; żyto na paidzArnu. od 9*28 
dr 9*29; owies na piAdriern.k 8*92 do 8*93; kokuradzt 
na lipieo 6*78 do 6*79; kukurndza na sierpień 8*96 do 
S-9:, rzepał na sierp.eń 18*15 do 18*2o.

Oferty: mierne. ObęS kupna: mierna. Fsposobieniet 
spokojne; chłodno.

• • • t e e e e t e e e e e e e e o e e e t o a e e e e e e e o e i

o Nsiwigkszy k Krakowie zakład krcwieck: na zamówienia i skład gotowych ubrań tyiko kiajcwep wyronu ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW w  K-akowie, ul. Floryańeka L. 7, (tuż przy Rynitn) m  
f i l i a  w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  L .  1 .  -



Nr 2 7 4 . JN V

BUCHALTEB
Uegły koreapondent polsko-niemiecki
(Poznańczyk), trzeźwy i pilny, poszu
kuje zaiaz lub później jakiejkolwiek 
post !y biurowej. Zgłoszenia przyjmuje 
St. Romaszewski, Kruków, ulica Boue- 
rowska l i .  542ę, 1 3

G e o m e t r ę
asystenta, z egzaminem państwowym, 
samudzielnie pracującego, poszukuje się. 
Posada do objęcia natychmiast. Z g ło
szeni i bezzwłoczne z podaniem warun
ków pod adresem: Juliusz Szeliga, auto
ryzowany geometra w  Pukli. 5423 l  2

ba sprzKlnnln u  Bnehnl
dom murowany z fe&andą i oficyną o 2 mie
szkaniach, z wozowniami i ogrodi m. Urządzenie 
wodociągowe i klozetowe. Wiadomość: Ł. d o 
w a li w Ropie koło Gorlic. ' 5427 j 3

OsstySaicr
bardzo zdo’ ny, z kilkunastoletnią praktyką w 
pierwszorzędnych fabrykach, poszukuje odpo
wiedniej posidy Zgłoszenia F. L. poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu ins. 5133 1 4

SnelEiliat_i
fachowego gospodarza, poszukuje się do 
dzierżawy majątku ziem skiego. Kapitał 
wymagany 15— 20.000 koron Zgłosze
niu pod Spoinik 130 przyjmuje Adnu 
nistracya „N. Reformy 5*39 l ł

L Jfa itfuk
'ipiec, sierpień i wrzesień, przyjmujemy 

mebłe na przechowanie.

S o j o w y  & ! s £ a d
teiefon 63. Warszawska 19.

5424 1 o

i i h  I
m

u S ls3  K i-a p ó w M ,
Pmisjuna E 'żbiety Ziembińsktej, otwarty 
cały rok. Kuchnia hygieniczna. 5428 l  3

N e l  i  s i t  c i - e s
nadający się lokal parterowy,' fronto
wy. długości 20 m., szerokości 12 m., 
suchy i widny, położony przy ul. Tar
nowskie! y  N. Sączu, do w ynajęcia od 
l  lipca. W iadom ość u Zuzanny Aieksan- 
drowej w Nowym Sączu, ul Młyńska.

543C

A p te lra  i  K o rp ić s K le s o
t o  P i s s z o ^ i e

poszukuj” zaraz aspiranta w  I-szym
™ku. 5431 i  6

Eyre icya

The Berlitz Scliosl
tti, s .j. J s a a  3  •

podaje do wiadomości, że ceny za lekcye

jg;. francusk. i iiiemieck.
w godzinach porannych zostały znacznie

j f l Ź . J J l © *  4514 13 0

Kompletnego urządzenia k iu sn iz to - 
B  ’£ l iC Z H P g  'ł ,  t. j. aparatu, unifor- 
men, krzeseł i t. cl., i t. d., odbę
dzie się 25  c z e r w c a  1912 o godz. 
LO przed południem w realności przy 

'ulicy Dietla 1. 91. Przedmioty do
tyczące oglądać można między go
dziną 10— 11 przed południem na 
miejscu. Wiadomość n właściciela
dmnU. 5437

Rymanów-Zdrdi

Odol zawdzięcza swoją 
sławę światową jedynemu 
w s wym rodzaju dłogotrwa- 
łfciflu działaniu. Podczas 
gdy inne wodv do ust wy
wierają swoje działanie tyl
ko pr^ei parę sekund pod
czas płukania, to przeciwnie 
Odol przy. płukaniu ust 
wsiąka w zęby i błony ślu
zowe jamy ustnej i działa 
jeszcze długo już po wypłu
kaniu ust.

Wskutek tej specyficznej 
właściwości Odolu zapobie
ga się rozwojowi procesów 
gnilnych w jamie ustnej 
1 to przeciwdziała wypa
daniu zebow. 51GP 2 2

Kule ogrodowa
w różnych kolorach i wielkościach, oraz 
duży w ybór lamp stołowych i wiszących, 
p o r c e l a n y  n a  w a g t j ,  poleca nowo 
otw arty skład porcelany, szkła i lamp 

firmy 4863 3 5

i  T a r e k
K ra k ó w , K a rm e lic k a  &.

P « n s f « |  E la  i n n i a a i
n.ższych klas gimnazyalnych we większem 
mieście środkowej Galicy:, przy głównej linii 
kolejowej, pod wytrawnen: kierownictwem pe- 
dagogicznem starszego piofesora gimnaz. Tro
skliwa opieka. Pomoc w naukacl Konwersacja 
francuska i niemiecka na życzenie. Zghszenia 
pod 50 58  przyjmuje Administracra „Nowej 
Reformy1. 5058 8 0

W i s ł a
Śląsk anstr., pensyonat Swoboda pokoje z u- 
trzymaniem od 5 kor, 4667 44 15

M PMiecIa i
od l-go lipca róg  u l. S zew sk ie j i J a g ie l
lo ń s k ie ! mieszkanie, złużone z 6 pokoi, kuchni, 
łazienki, ośw. eiektr., na I p., (obecnie kance- 
larya adwok.). Wiadomość u właść. Jagielloń
ska 5, II p., 8—10 rano. Tel. 1219. 48L8 6 10

P u  w y n a j ę c i a  z m i
lub od 1 października 1912

4 frontow e pokoje, przedpokój, pokój 
dla sluzoy, kuchnia, spiżarka, łazienka, 
pralnia, elektryka, gaz, przy ul. Bato
rego 2 (róg  Łobzow skiej). W iadom ość 
u dozorcy. 5142 5 o

© Ł E J  d e  p m s ó g
zapobiega tworzeniu i unoszeniu się 

kurzu. 5024 1 2
Pocztówki 5 kg. brutio wysyła się za 

K 3 3 0  opłatnie.
Lakier do tablic szkolnych czarny, 

m atowy i z połyskiem
polecają najtaniej

S S r i H H  I  § 5 ? » 5 5 i . «
Kraków, Rynek 37.

Na śluby
chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje samo
chody i powozy, ■ P i o t r  G u z d i o w s l d ,  
G r o b l e  5 .  Telefon 336, 160 2o 0

Fortepian
w dobrym stanie, maszyna do pisania, kreden
sy, łóżira, szafy, lustro duże z konsolą, para- 
waniki nowe, stoły, obrazy olejne, toaletki, 
maszyny do szycia, b:nń różna i różne rzeczy, 
Najtaniej sprzedaje Kupno i sprzedaż mebli 
i różnycn izeczy, Kraków, ulica Gołębia 1. 10. 
sklep. 5.D5 7 10

s

i

Ćhoe mieć białe i zdrowe zęby, będzie używać tylko

„ K r s ^ u  j j e r ł o o e r i c A
J a p  I ! s n a t @ ^ i £ 2 ^

Ttiba kpemu pepłow sgo SO hal.
■ 2344 30 0

M ie s z k a n ie  n® ia to  '
w

składające się 7, dwóch pokoi, kuchni, oraz pokoju w  oficynie, tuż przy dworcu, 
zaraz do wynajęcia. W iadom ość: Garncarska 8, parter na lewo miedzy 12— 2

godz, w południe - n t s  R 05352 2 3

W najruchliwszym puiikcic miasta d o  wyEiiajcjciia z a r a z ,

duże dwa sklepy
przy placu Szczepańskim 1. 6 i od ulicy ReforAiackiej 1.^3. 
W i a d o m o ś ć  w Syndykacie Rolniczym, plac Szczepański

L  8 ,  f >  p .  4929 5 6

otw arty  od  1 lip ca , 20  poKoi, kuchnia  
w łasna. 4445 9 o

Zgłoszenia przyjmuje właścicielka 
Onyszkiewiczowa, Kymanów-Zdrój.

D ra b i^ r:
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  i g a la s k u

największej na kontynencie

F A B R Y K I  © H A B 3 ? y
i Ernst Just w Wiedniu. 

G E N E R A L N E  Z  A S T Ę P S Y W O  
„ B * U R O  O E K L A B iA "  

K r a k ó w ,  u l i c a  I w .  J a n a  4 .
Na zadanie cenniki. Inb też Jerty ustne i pisemne, 

51 78 6 10

E y w e  r a k i
Najsmaczniejszych i najdelikatniejszych w świj- 
;ie raków dostarcza pocztą opłatnie, ręcząc że 
nadejdą żywe, a to: 808 7 12

90 reków zupowych za a K 
60 raków stołowych za 8 \
40 raków solowych za 12 K 
30 raków olbrzymich za 15 X  

•J. P e i - I m u t t e r ,  P o d w o ł o c z y s k a  2 .

Zawoja 1912
pod Babią Górą

dobrze znane, ulubione i szczególnie 
upodobane

klimatyczne uzdrojowisko
(letnisko) 

poleca się na pobyt sezonowy.
E r  F la d y s ła w  P a w lica , le k a r z  

c h o r ó b  k o b ie c y c h , ordynuje od 15-go 
czerw ca b. r. do końca sezonu na 
miejscu.

4537 13 22 Briillowie & Fischer.

P o i a h w a n i a  f a ł n y  t e s t  i n s
'  9 0 0  m?

umieją się z niej. nie może się ubrać, jest sama dla siebie i dła 
otoczenia nieprzjjeniną. Przez łatwe i proste leczenie może wy
smukleć najotyiszy mężrzyzra.^ najotylsza kobieta. Leczenie 10 
stanowi tajemnicę 'lekkiej'.’ zwinnej rostaoi kobiet angielskich. Pu
dełko na w leczenje 5 .Or. Wyrabia: T he AnBi-CoryalesiCS 
C sesu lsa l &’0 ., Ł o a ttjn d Ł  S. Dostać można przez austr.-węg. 
skład główny: „MaMahilfK-Apotlieks, Bo apest Vi, Liszt-herencz- 

ter 20 — Prospekt zadarmo 4813 6 10

i każda ruzsądua a oszczędna gospodyni zamiast drogiego masU knehennego lub sto
łowego używa lepszej zdrowszej, pożywniejszej, wydatniejszej i prawie o połowę

wytrzymalszej ;

—  , M A R G A R Y N Y  „ U N i K l TK “ .  —
Dostać można wszedzie lub zamówić wprost.

Z J e d M o c z G n ę  . f a f e r y U f  : m & r e g i a r y a i y  i  , m a s ł a
W ie d e ń ,  X J Y ., D iełt 'J iS }a i-5<yas:.e  5 9 ,  3121 13 0

Środa 19 Czerwca .1,912.- _________ . ____________TP-jr______

Apłeke lihtDtnn
wydzierżawię lub Sui.edam. Zgłoszenia,.Interes11 
poste restante Lwów 16. . E392 2 2

Konie w o js k o m
obejaii) za odpowiedniem Wynagrodzeniem Za
rząd dóbr Kamienica koło Lacka. 5391 2 3

h t i W & r k
^62 morgów, zabndowania dodre, mieszkanie 
zdiowe, obszerne, piękno, wygodne (6 pokoi), 
mży ogród, inwentarze pełne; urocza kotlina 
górska; bpizedam w cenie 80.000 koron. — 
Wiadomość-: V, S tok łosa , F lich ów , p. W i
śniowa k. Dobczyc. 5335 > 2

041  lipca
do wynajęcia 3 pokoje od frontu, przed
pokój i kuchnia. Wiadomość: Ul Grani
czna 7, na I  piętrze. 5379 2 2

K i j
Kraków, Szpitalna 12

poszukuje d ro g u istsu  z . egzaminem, 
lub la rsn a ce u lk ! na stałe, leb kilku
godzinne zastępstwo. 5377 2 2

P o m o c m k  g o s p o d a r s k i
potrzebny jest od 1 lipca b. r. Zgło
szenia do Zarządu dóbr w Giebułtowie, 
p. Modlnica, 5367 3 3

W  okolicy Ż y w c a
obok iasu i rzeki, poszukuję na wakacye pokoju 
ze zdrowym wiktem, dla dwojga osób. Chętnie 
leśniczówka, Zgłoszenia, opis, cena. H iossak, 
ŁjWÓW, Kurkowa 3. 5374 2 2

P o H r  n sloH n
około 300 kg. z iip lub akacyj. bez domieszek 
pod gwarancją. Oferty loco Krnków pod adre
sem :„L akto!“ , Kraków, Karmelicka 15. 5365 2 3

Ua Bielanach
dfa letników pokój i kuchnia do wynajęcia. 
Osobiste zgłoszenie. Piotr Koźbiał, Bielany 
Kr 66, obok drogi du warowni, 5345 2 3

W  H o w p s i  T a r g u
do wynajęcia na wakacye mieszkanie o 3 po
kojach i kuchni lub 2 mieszkania o knebni 
i 1 pokoju z urządzeniem. Wiadomość: Ig n a cy  
K a m m erscH a g , N ow y T arg . - 5 3 ^  E 4
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G łów ny skład w Drogneryi J. H anka i 
Mag. Farm., Kraków, JSzewska 5. 5409 1

Sp
10

. Bona Niemka
mówiąca także po polsku, szuka oosady 
w Krakowie. Posiada 3-letnie świade
ctwa Zgłoszenia przyjmuje Józef Jasiń
ski, Podgórze, ul Długa 15. 5413 2 2

„  A p m s l  f o t o s m f l t z n y
jest do sprzedania. Wiadomość Mile

wicz, Michałowskiego 9, I p. 5411 2 3

.  u s fu  * u « r k i i  ii
z 4 5 pokoi z kuchnią, na bursy dla stu
dentów od 1 sierpnia. Wiadomość: ~W 'Jbrza- 
nowska, Kraków, Biskupia 2. 5405 2 3

Apteka D̂ziedzicach
poszukuje a a ty b h n iiaiil na dłuższe za
stępstwo dobrze poleconego magists*s 
fa rsa a cy i. Zgłoszenia: Aptekarz W il
helm Schutzer, Biała. 5383 2 3

216 8 0 '

S u k n ie  tfo k u f lu  r e c z n e $ c
przyjmuje A. Najsarek, ul. sw. Gertrudy 23, 
II p. Haft różnego rodzaju, jak djinry na gi 
zach, markizetacli, haft angielski i gruoy bez ró 
żnicy mtaei rału. Wykonanie predkie i porządne

534 : 3

Jo wpifcii
ud 1 lica b. r. 2 sk le p y  z  o b s z e rn y m  p o 
k o je m , nadające się n? sklep z obuwiem Iud 
zakład zegarmistrzowski. ■ 5348 2 3

Od I " le rp n la  mieszkania ua parter: I,
II i III piętrze, frontowe i  w oficynach. Wia
domość a właściela, Kraków, ni. Krupnicza 20.

N a j l e p i e }
spuszcza się piwo do flaszek 
amerykańskim aparatem. Apa
rat ten wciąga pianę napowrót 
do beczki. . ’iwo .awiera tę 

. samą siłę co w beczce, przy 
spuszczaniu nie rozlewa się ani 
kropelka piwa.
Cena aparatn poiedyn. K 14. 

| n podwijn „  20.
Wysyła j  zaliczką opłatnie 
poczta. w  I ł y
Ś le i i i c a c b / I .  Cenniki zadar- 
mo opłatnie, '  4911 5 6

- M a lu ją  do w p w  d s a
o 3— 4 ubikacjach, z ogrodem, tylko w przy- 
jemnem i zdrowem położeniu, przy stac.yi ko
lejowej m iedzy Jasłem,Tarnowem a Przemyślem^ 
F. Salomon* Lwów, Kochanowskiego 33. 5341 3 3

l i f t i r i f . ^
30-letni, z egzaminami z buchalteryi i z ra ’ 
chunków kupieckich, piszący na maszynie, 
biegły rachmistrz, doiiry rysownik, orjentujący 
sie łatwo w każaej dzicaz nie pracy, przyjmie 
ja.ackolwiek zajęcie w godzinach popołudnio
wych, także i chwilowe. Zgłoszenia pod ,,Po 
kucie“  poste restante Kraków 5378 2 3

Dr praw, katolik, z praktyk, sadową przeszło 
2l/, lotnią i */, roczną adwokacką, poszukuje 
posady od 1 lipca luo sierpnia b. r., na prowincji 
lub .. Krakowie! Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„N. Reformy“ pod „Dr Wiktor11, b37‘o a _

: I j u Z i e i a k t l  I f c k v j ]  ~
na cytrze po przystępnych cenach, /głoszenia
pod A . R .  1Q poste restante K raS iO W , za
okazaniem kwitu 5344 3 3

S a o n o p z y m e  ą p a r a t f  ( o t o g r a t l c z i i G , 5
.h‘ óreml może się pos.Qg:wać każdy laik, dając fotografie w  jednej 
minucie, począwszy od 13 K. Zupełne aparaty fotograficzne (z drze
wa, n i3 z papy) z płytami, papierem, chemikaliami i kursem po- 
nczonia K  1’SO, 2 20, 3-20, 4-50, 6‘20, 9 70 1 wyżej (porto osobno). 
Dają dobre obrazy, za co się ręczy1 .Ciemnie do fotografi. minia
turowej, podwójne anastygmaty, ciemnie zbytkowne kupno okoli- 
cznuśctowe, fotyautomaty z otworem do wrzucania pieniędzy dla 
restauratorów, itd. Zdumiewające fotogr. nowości! Cenniki zadarreo

a i„  ~ ! . m m -m m i >w i

Zakopane.
Willa j,Sienkiewiczowka“ , cały rok o- 
twarta, nl. Zamoyskiego, położona wśród 
lasu świerkowego, w najzdrowszej oko
licy. Pokoje wszystkie nowe i świeżo 
uiządzone. Potrawy smaczne i zdrowe 
podawane obficie. Czytelni;', forteyDn, 
telefon Nr 90 na miejscu. Cena polroju 
od dwóch koron na dobę wzwyż. Cena 
całodziennego stołowania się pięć kor. 
Na zapytania listowne odpowiadam od
wrotnie. Z poważaniem 

5141 3 7 Marya Morawiecka.

.......
Z Drakami Literackiej w

Wielkopclanka
z braku znajomości chciałaby rą drogą 
Doznać człowieka starszego w celu ma- 
irymonialnym, szlachetnego, i iteZgen- 
tnego, na dobrem stanowiska. Majątek 
posiadam. Ścisła dysxrecya zapewniona. 
Dla Maryi poste rćst. Kraków, za oka
zaniem iw itu  insęratowegu. 5262 2 3

A U S T ' tV A C K l  L L O Y D ,  T R Y E S T .

FyirSio dla

ri . i J d . I i e ś D i a Y f l c z ^ » l e a
całv rok otwarty

Z a k o p a n e , n l. C h a łn M ń s l it S o .
Ceny od 6 — 11 kor 5300 4 6

B o b rze  ren tu ją ca  s ie  p a ro w a  je g ie in ia
w Makowie, celem rozszerzenia
b i o r s t w ^ “ o zaraz Tzystąpić 
8nWintoresn Okolice Suci s Jordanów, nie po-
siadt-'a takiej cegielni, a ta okoliczność Zwię
ksza obrót. Wiadomość u Jana K achn ica  
yt V5akowie. 533t5 2 2

A  piękne wielkie pokoje, 2. przed poi jje, 
kuchnia, - łazienka . gazowa, eiektryka. 
Karmelicka 9. Ogiadać można od 3— 5 
po południu. ; 5340 4 4

iliJli Kof;
na 6 1/s8/o <1°  ulokowania w częściach 
na hipotekach realności — i.iadom ośc 
między 5— 6 po poł., Kraków, Jabło
nowskich 7, II  p., na prawo. ;5273 3 3

parowcem

i  t a e g i i
V Ii:. „ f  le r w s sa  p n J ro ż  d o  N i . '  e g ii“ . Od 28 czerwca do 12 
lipca, (Hamburg, Odda, Lojn, Merok. Kaes, Drontheini, Molde,

; ńalesund, Balholmen, Gndvangen, Bergen, Hamburg |. Cena 
jazdy wraz z nirzymmiem podząwezy od 380  —,

ML ,,D rugi, p o d r ó ż  d o  Moi re g ii" . Oc> .6  lipca do 9 srerpnia. 
(Hamburg, Odda, Loen, Merok, Raftsund, Trorosó, Hammorfest, 
1 'ZTł£ldek Północny, Lynge^ Tromsó 3vartisen, Torgatten, 
Druntheim, (Naes Molde, Aalesund, Balholmen, Gudvt.ngcn, 
Bergen, Hamuarg). Cena jazdy wraz z utrzymaniem poczawsz- 

oc GOC K. * "
Ą  , Tr. e c ia  n od i ó l  lo  N o rw e g ii" . Od 12 do 26 sierpnia (Ham

burg, Bergen, Gudyaugeu, Balholmen, Aclesund, Molde, Naes, Dronthcim. Merok Hellesylt, 
Oie, Loen, Btrgi u, i mhnrg). ,Jena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy id 380 K 
XI. „T o d r ó ż  de. A .  Sliel i, Ul. Pt, i 1’ r y k i11. Od 1 do 29 września (Haniburg, 
Amsterdam, Ryde na Wight, Hayonno dla Biarritz. Arosa, Bay, I.izbona, Kad/ks, Tanger, 
Gibraltar, Alg-er, T nis, Malta Korfu Tryest) Cena jazdy wraz z utrzymaniem po

cząwszy od fe50 K. ?
Wycieczki w okolice urządza Thos. Cook et Son, Wiedeń.

P o łą cz e n ie  e k sp r e s o w e  T ryest—A lek sa n d ry a . W 1 użdą niedzielę, od 7 ezerwc
w kaz.lv piątek z Tryestn, Linia p o sp ie sz n a  T ryu sł -  F h ai.ga i. co miesiąc dnia

Tryestu

Wyjaśnienip, i zapisy w Krakowie: X. G ottiieb, Rynek główny 17; we Lwowie: 
Pierwoze galic. przedsiębiorstwo podróży ł przewozu, nl. Kościuszki 7. 45Su 5 5

B n e l i a l t e r
(Polak kształcony w Berlinie) korespon
dent niemiecko-polski, biegły w steno
grafii niemieckiej i pisaniu na maszy
nie, poszukuje odpowiedniej posady zaraz. 
Zgłoszeniu adresować: H. Dziecichowicz, 
Krekow, ul. św. Krzyża 16, II p. 5303 3 3

Po iiaiwyższynli Gunacn .St™,
ubrania męskie itp. M.Schwarc, Kraków, 
ul. Esteiy 11. Kartka wystarczy. 5316 2 20

3 Uin
przedpokój i kuchrta, na parterze, w pobliżu 
kość KauucynOw, ftp wynajęcia od 1  paździer
nika Adres złożony w  O t Agencyi Dzienników 
i Ogłoszeń, Sławkowska 2. a 5074 3 3

2723 72 O

K R Y N I C A  -  2 0 R Ó J
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na wzgórzu naprzeciw łazienek, pokoje ume
blowane z całem utrzymaniem. -----< 4aJ30 o 6

Juź wyszedł z ditku
Gennik sportu ietnie&a

którj po łask. podaniu adresu wysyła 
darmo i opiatLls firma u. Wetu* 
« iiiky, Kr&U6vj5 Grodzka 26. 3909 16 o

■ ■ M S T
duszność wskuteu katari

znika natycnmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki _..a darmo. opłatnie 
Pisać pod a d r .l Dr Cery, 53, Bc>iJevarń 
St. Martin, Paris , 293 36 36 i

przy ulicy Szpitalne' i. 17 mieszkania: 
I pięt“o : 5 pokoi, przedpokój,kuchnie.po
kój dla służby, łazienka etc. W oficynach 
na I, II i III piętrze: 2 pokoje, przed
pokój, kuchnia, łazienka etc. Skieo f-cn - 
łowy. Winaa, wszędzie gaz, elektryczność. 
Wiadomość na I  piętrze. 5346 2 i ■

!i>ko¥ie. *c\. Jagiellońską 10. Rsarf'** itruuąrm L. Góiski.

16838451


